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ZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
mieckióm i w Anst'r> 9 marek 15 fen., w Belg1'. W-» 
szach, Szwąjraryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy«

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji: przedpłatą przyjroafi 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urząd 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko naaze a-entury 
za których pośrednictwem (zoba«x niżej) można takż*

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Kękopisma
nadsyłane Kedahcyi nie zwracają się i niszczone bą łą

Ajencye Dziennika Poznańskiego: 2
■t,r»irie du Luxembourg, Hue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dzienni :a przyjmuje w Paryżu P“ Adam, CarrefoM de ßeh;an.

• ^’SLnkfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler, — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemey er, Internationale Annoncen-Kxp • n. ^ogS0 _ w pieaze.
rtpłi.annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseuatexn <& v g

T («ent’»4 . t n. « i . »,,I i Cen r wj#; jłboraiski

. cjąg wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyńcze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N.

r
pOZNAN, 3 sierpnia.

„t piszą i P^ać jeszcze mogą 
lińskie, faktem jest niezaprzeczonym, 

ł ictwa przy ostatnich wyborach do parla-

70.

liberalne
Kri'"“" --------  — --------------------- - e

¿’‘U., skały krzeseł poselskich, niż się tego 
RHLeinu to przypisać, czy zwiększającemu 

«Lj prądowi
ijwy

zachowawczemu i przekonaniu, 
kierunek liberalny same tylko nie- 
na państwo, jak podnosi Kreuz- 

Ł nresyi, jak4 rz4d wywierał na wybory, jak 
^organa liberalne — dość, że zwiększą się 
fl ¿owcze w parlamencie a zmniejszą liberalne, 

pociesza prasa liberalna, dowodzi już, że 
«• «¡e do klęski i że jćj doniosłość pragnie tylko 

^Lzaś między innemi, jak następuje: „Skoro 
pruski wystąpił w radzie związkowćj z wnio- 

ozwiiizanie parlamentu, od tćj chwili można 
"wdziewać: że w obec nadzwyczajnych oko- 

wśród których nastąpiło rozwiązanie parla- 
dronuictwa liberalne nie jedną ' poniosą stratę, 
‘ići stało. Ale frakeye liberalne parlamentu 

mie' zewnętrznie osłabione zostały — wewnę- 
;ni’ły się i w przyszłości silniejszy, jak się spo­

ina, stawią opór. Frakeye te miały swoje 
e skrzydło, posiadały grupę Lowego, hospi- 

, wielu, których nazywamy „unsichere Kantoni- 
Do frakcyi narodowo-liberalnćj wstąpiły z cza- 

demento — wymieniamy tutaj takich profesorów 
jegOi Cuny itd. — które paraliżowały tylko 
akcją parlamentarną. Pod tym względem osta­

ły podziałały zbawiennie, bo usunęły nieczyste 
' ¿byt wielkićj wagi nie przywięzujemy do tego, 
„jno-liberalni członkowie i postępowcy wspólnie

N
/mdi przy wyborach — zasadnicze różnice, jakie ich 

Ł ókażą się późniśj — ale w każdym razie osta- 
ł U)ty skonsolidowały ich dążności, czego dawnićj

V| lik. Czegóż więc mamy się obawiać — tak w 
‘pociesza się prasa liberalna — liberalne zasady, 

broniliśmy zawsze, za nadto weszły w krew 
ażeby konserwatyzm mógł wziąć górę.“ — Nie 

utaj zastanawiać się, co wart ten liberalizm 
i jak go pojmowały i pojmują pruskie ciała prawo- 

J, my doświadczaliśmy i doświadczamy bezustan- 
tórodiiejstw tego pruskiego liberalizmu — musimy 

nadmienić, że ta chęć upozorowania, zamaskowa- 
:,1 klęski, jaka spotkała liberalne stronnictwa, zbyt jest 

koś:iiii mną, ażeby kogośkolwiek mogła oszukać. Rozpisy- 
gi "d k«-,i; S1ę nad dotychczasowym rezultatem wyborów w ka- 
™1’", !i'‘j i osobna prowincyi Prus nie warto, wspomnimy 
ZJsp-ffida •’kilku. Prusy wschodnie, owa prowineya, o któ- 
so, Siks, pisano, że z jćj reprezentantów w sejmie wyszła par-
____ _ tak zwana „Junglitthauen,“ kolebka i przez dłu-
i guw.-rct bu gtówna podpora stronnictwa postępowego — 
■uzTe d« 1ta prowineya przeważnie albo, jak się zdaje, wy- 
ikówgoMl — dotychczas nie doniesiono o żadnym wyborze 
jaeP.Ski tntaego posła — reprezentowaną będzie przez ży- 
ParadiM« ly zachowawcze. Taki sam rezultat w Prusach za- 

- H> - mówimy naturalnie ¡tylko o Niemcach 
•<>W k Pomerania wybierała zawsze konserwatystów i 
przysfoiiS ęwała się prawowierną, nie dziwimy się wcale, woła 
skotłj t Z tg., ale Prusy? Pomijamy inne prowineye. Do

U
 «to wybierano w Niemczech w 397 okręgach; 

i w>ęcćj znany rezultat z 316 okręgów. W 81 po- 
. Pych okręgach wyborczych, o których dotychczas

decyzya w tćm wszystkićm spoczywa w ręku centrum. 
Od jego postawy zależy nie tylko przyjęcie lub odrzuce­
nie prawa przeciwko socyalistom, ale zależy wiele więcćj 
jeszcze. Co zaś zrobi centrum, tego dzisiaj przewidzieć 
nie można — to znowu zależy od owych układów, to 
czących się w Kissingen między księciem Bismarckiem 
a nuneyuszem papiezkim Massela układów bistory 
cznego — według Germanii — znaczenia. Posłuchaj­
my, co o nich pisze National-Ztg.: „W kołach 
rządowych mówią o przymierzu z konserwatystami i kle­
rykalnćm stronnictwem jako o rzeczy pewnćj. Fakt,' że 
ks. Bismarck przyjmował w Kissingen nuneyusza papie- 
zkiego, że mu przyjęcie to ułatwił prezes gabinetu ba­
warskiego Pfretschner, nie pozostawia pod tym względem 
żadnćj wątpliwości. Mówią — a to brzmi także prawdo­
podobnie — że w prawach, które w ostatnich latach 
wyszły przeciwko uroszczeniom Kościoła katolickiego, 
żadna nie zajdzie zmiana, ale że przyjdzie do skutku 
ugoda, na mocy którćj istniejące ustawy nie tak ściśle 
mają być wykonywaue. Bądź jak bądź, na to wszyscy 
się zgadzają, że taka ugoda pociągnie za sobą upadek 
ministra dr. Falka. Łączą z tćm wszystkićm jeszcze 
inną kombinacyą. Oto spodziewają się, że to przymierze 
z klerykalnćm stronnictwem będzie tylko pewnym ro­
dzajem próby, ażeby, skoro się powiedzie próba, parla­
ment jeszcze raz rozwiązać a wtedy z pozyskaną dla 
siebie większością wszystko to przeprowadzić, co się rzą­
dowi spodoba. Powtarzamy, tak kończy N a t. Z t g., że 
zapisujemy tutaj zapatrywania bardzo rozpowszechnione!

Urzędowe doniesienia o odbywającćj się okupacyi 
Bośnii i Hercogowiny rozgłaszają, że wojska austryackie 
przyjmowano wszędzie z radością. Najznaczniejsi begowie 
udają się podobno tak do arcyksięcia Jana Salwatora 
jak do feldzeugmejstra Filipowicza zaręczając o swojćj 
uległości. — Batura i Warna nie oddane jeszczeRosyanom, 
jak telegrafują z Carogrodu, a według P o 1 i t. C o r r e s p. 
nie przestaje ambasador rosyjski, książę Łabanow, do­
magać się ewakuacyi Warny, ale jego usiłowania jak do­
tychczas nie odniosły skutku. Wojska rosyjskie, stojące 
blizko Carogrodu, budują wciąż szańce.

Obrady w izbie niższćj angielskićj nad znaną rezo- 
lucyą Hartingtona skończyły się w dniu wczorajszym. 
Rezolucya żądająca wotum niezaufania dla polityki lorda 
Beaconsfielda upadła 388 głosami przeciw 195: Z roz­
praw tych ciekawą jest odpowiedź p. Northcote, który 
występując w obronie rządu oświadczył, że rząd z ża- 
dnćm państwem nie zawarł tajnej ugody i że an­
gielsko - turecka konweneya jedynym jest w kwestyi 
wschodnićj traktatem. Żadne mocarstwo nie uskarżało 
się na konwencyą — stanowisko Anglii jest trudnćm, 
ale temu stanowisku podołamy, bo nie mamy zamiarów 
rywalizowania z innemi państwami.
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'"jch nie ma wiadomości, wyjdzie zwycięzko 
z wyjątkiem wschodnich prowincyi, gdzie zape- 
wjbór konserwatystom. Otóż według tćj staty- 
"edług tego, co wyczytujemy w berlińskich pi- 
o wielkiój przewadze liberalnych stronnictw w par- 
" przyszłym nie może być mowy. Tak rzeczy 

M — zmienić się zaś jeszcze mogą więcćj na 
skoro parlament będzie zwołany, skoro rzą- 

'“•¡ć będzie na przeprowadzeniu znanych proje- 
a Jo nich zaliczamy kwestyą reformy podatków 
sprawę, o którą rządowi zawsze naj więcćj cbo- 

1 jest sprawę wydatków na wojsko. — Mniśj 
zaś, — jak się zdaje, — sprawi rządowi 

prawa, wymierzony przeciwko socyalistom. 
Cle tym tak się dzisiaj rozpisuje Volks-Ztg.: 
Przeciwko socyalistom zawierać będzie postano- 

® pisma i stowarzyszenia, których celem so- 
®°kratyczne dążności i przewrót istniejącego 
' być zakazane. Nowy projekt do prawa,

bit na P°Prawce Gneista i Beselera ale za-
arY, Przesłany już został państwom związ- 

®otywa mają być starannie wypracowane i nie 
J”ż J-ego pospiechu jak dawniejsze. Nie pod- 
,pilw°sci, tak pisze Volks-Ztg., że liberalne 

n\e odmówią rządowi środków, których po- 
itj'zeci.wko socyalizmowi i jego wybrykom. Nie- 

'?^C spór, czy te prawa wyjątkowemi 
Dz?'v^y 'ub nie. Rząd przedłoży parlamen- 

1 a raz-’ Par^ament przekaże go komisyi a ko- 
lie ortK- 1'beralni członkowie wydadzą prawo 
* brft?le°ai^c. °d prawa pospolitego, skuteczną da 

c'h ? ,Przeciwko socyalistom. Rezultat dotych- 
,wyborów ' ‘ - - -

Rezultat wyborów.
A- W. Ks. Poznańskie.

Na skutek odbytego wczoraj i dziś liczenia 
głosów rezultat wyborów w Księstwie okazał 
się następujący:

I. Okręg wyborczy miasto Po­
znali i powiat poznański wy
brany posłem PlirilO.

Rezultat urzędów nie stwierdzony, jak następuje:
zapis, wyb. głosowało nieważn. gł. ważnych 

Miasto Poznań 13,122 9,040 11 9,029
Powiat 
Cały okręg

Poznań
Powiat

12,419 9,864 1 9,863
188,92”25,541 18,904 12

Otrzymali:
Kennemann Witt rozstrzeliło 

161 11 
3

Turno
4,424
6,778

4,433
3,082

11,202 7,515
Absolutna większość 9447.

się

161 14
P. Turno otrzymał

i 1 
1,

it*

„i - —■■ wykazał, że większość wyborców 
nje Szn°ść tyra posłom, którzy dawnićj oświad- 

¡eg0 głosować za prawem wyjątkowćm, nie 
‘stronn-?- Różnica zapatrywania międz;
:y z „z1CtWam’ bberalnemi polega na tćm, że po- 
etiiii S'® ^wiadczyli przeciw wszelkiemu wy- 
'•libera]n'VU’ większość natomiast stronnictwa na- 
le Bie r e8? zgadza się na owo prawo pod warun- 

"itlzim Zle odbiegało od prawa pospolitego.“ 
*resze? Z P°wyższych uwag V o 1 k s - Z t g., z 
k dość spotykamy się i w innych pismach łi-

rzeciwV°Że g^a<Jko załatwi się rząd ze sprawą
»cjin,: 0 socyalistom tak z narodowcami jak 

Ale czy to wystarczy? Ostateczna

He

zatćm 1755 głosów nad absolutną większość.
II Okręg wyborczy krobski wy 

brany posłem S&OlUOBft ks. CJztir- 
toryski T7OO głosami przeciw mar 
szałkowi hr. Moltke, który otrzymał 
5000 głosów.

(W r. z. ks Roman Czartoryski otrzymał 
7972 gł. — a przeciwnicy jego Kennemann i 
Reinders razem 4287 gł.) r

III. Okręg wyborczy kroloszyn- 
Ski wybrany posłem ks. (Ir. «Sit“ 
Źdżewski ISIS głosami przeciw 
naczelnemu tutejszemu prezesowo panu 
Gilnther, który otrzymał 2830 gł. _

(W r. z. poseł nasz otrzymał głosów 690 i — 
przeciwnicy zaś jego 2068 gł.) f f

IV. Okręg wyborczy gniczoicn- 
sko-wągrowiecki wybrany po­
słem dr. Władysław Niego­
lewski 13,31« głosami przeciw p. 
No Hau, który otrzymał 3534 gł. Nie­
ważnych 9.

(W r. z. nasz kandydat otrzymał 13,190, — 
niemiecki 3174.)

V. Okręg wyborczy btikowsko- 
kościańskl wybrany posłem Teo­
fil IłSagdziński 13,««1 głosami 
przeciw p. Delhaes, który otrzywał 
4721 gł. Rozstrzeliło się 16.

(W r. z. w tym okręgu nie podano nam listy 
głosów.)

VI. Okręg wyborczy pleszewsko 
wrzesiński wybrany posłem Ste­
fan lir. Żółtowski 10,010
gł. przeciw p. Gregoroviu sowi, który 
otrzymał 2551 gł.

(W r. z. hr. Żółtowski otrzyma! 11,592 — 
a przeciwnicy jego 2239 gł.)

VII. Okręg wyborczy śreilzko- 
Śrciliski wybrany posłem (Ir. l€o- 
inan Woinicrowski.

VIII. Okręg wyborczy inowrocła- 
WSko-IllOgilllicki wybrany posłem 
Stanisław Kurnatowski.

IX. Okręg wyborczy odolano- 
wsko-ost rzeszowski wybrany 
posłem ks. Ferdynand Ra­
dziwiłł.
Okręg wyborczy między- 
chodzko - obornicko - szamo­
tulski wybrany posłem Stefan lir. 
Ii wileeki.
Okręg wyborczy szubińsko- 
Wyrzyski dotąd nie wiadomo kto wy­
brany.

XII. Okręg wyborczy babiniost- 
sko-llliędzyrzecki obrany posłem 
kandydat niemiecki radzca ziemiański 
Unruhe Bomst.

XIII. Okręg wyborczy wscliowski
wybrany posłem kandydat niemiecki 
Puttkammer 5033, nasz kandydat Stan. 
Chłapowski otrzymał 4523 gł.

(W r. z. niemiecki kandydat miał 5629, nasz 
4263 gł.)

XIV. Okręg wyborczy cłiodzieswo- 
czarilkowski wybrany posłem kan­
dydat niemiecki radzca ziemiański Colmar.

XV. Okręg wyborczy bydgoski
wybór ściślejszy, który się odbędzie w 
dniu 16 bin. pomiędzy naszym kandy­
datem p. Ad. Koczorowskim, 
a Schenkiem, kandydatem konserwaty­
wnych.

B. Prasy Zachodnie.
I. Okręg wyborczy ebełmiń- 

sko toruński wybrany posłem pan 
Itlicliał Sczailiecki Z Narwy 
większością około 200 gł.

II. Okręg wyborczy kartusko- 
weilierowskl wybrany posłem zna­
komitą większością Alltoill Kalk- 
steill z Pluskowęs.

III. Okręg wyborczy stargard- 
sko-kościerzyński wybrany po­
słem Adam lir. Sierakowski 
z Waplewa przeważną większością.

IV. Okręg wyborczy cbo|nicko-
tlicliolski wybrany posłem ŁcOll 
Fzarliński z Zakrzewka. f
Okręg wyborczy kwidzyn- 
sko-sztllniski wybór ściślejszy po­
między kandydatem naszym ks. Ncil- 
baiicrcm a niemieck. Boddenbrokiem. 
Okręg wyborczy brodnicko 
grudziądzki wybór ściślejszy po­
między kandydatem naszym p. Rybiń­
skim a niem. Bibrem.

Z czterech pozostałych okręgów nie mamy 
dotąd wiadomości.

Wedle dotychczasowych wiadomości, prze­
prowadziliśmy więc w Wielkim Księstwie Po­
znańskim dziesięciu posłów, w Prusach Za­
chodnich czterech. Razem posiadamy takąż 
samą liczbę posłów jak i w przeszłym parla­
mencie. Obiedwie stolice tak Księstwa jak i 
Prus Zachodnich mają, jak słusznie, za repre­
zentantów swych rodaków.

X.

XI.

V.

VI.

Zadowolenie carskie.
Marszałkowie szlachty na Litwie zawiada­

miają tamtejszą szlachtę za pośrednictwem ode­
zwy, do każdego obywatela specyalnie wysto­
sowanej, o zadowoleniu cara z stanowiska, ja­
kie szlachta zajęła podczas wojny Rosyi z 
Tureyą, czyli zadowoleniu, że się spokojnie za­
chowała. Jednę z takich odezw po rosyjsku 
wystosowanych nadesłano nam, w dosłownem 
tłumaczeniu brzmi zaś, jak następuje:

W. S. W. xT XT
Marszałek szlachty powiatu N. N., gu- 

bernii grodzieńskićj, dnia... Nr... 
Szanowny Panie!

P. marszałek szlachty gubernii grodzieńskiej odezwą 
swą z dnia 26 maja roku bież, zawiadomił mnie, że wi­
leński, grodzieński i kowieński p. jenerał-gubernator w cza­
sie swego ostatniego w Petersburgu pobytu, kiedy miał 
szczęście niejednokrotnie przedstawiać się Najj. Panu, 
JCMość pomiędzy innemi raczyła oznajmić mu, że zu­
pełnie jest zadowolony z tego stanowiska, jakie zajmo­
wała szlachta tutejszego kraju w czasie ostatnićj wojny 
Rosyi z Tureyą. W skutek czego przed odjazdem z Pe­
tersburga JW. jenerał-adjutant Albiedyński ośmielił się 
upraszać Najj. Pana, aby mu pozwolić raczył na zako­
munikowanie, komu należy, tyle łaskawćj i pochlebnćj 
Najj. Pana opinii, na co Najj. Pan naj miłości wićj po­
zwolić raczył.

Uważając dla siebie za miły obowiązek zakomuni­
kować sz. panu o takićj monarszćj łasce, proszę przyjąć 
zapewnienie o zupełnym mym szacunku itd.

(Podpis.)
Zadowolenie carskie, o jakiem głosi powyż­

sza odezwa, jest prawdziwą niespodzianką dla 
szlachty polskiej na Litwie; zachowała bowiem 
spokój porówno z całą Polską nie dla pięknych 
ócz carskich, ale w głębokiem przekonaniu, 
że wszelki ruch byłby szkodliwym dla ojczyzny.
To jedyne motywa, jedyny powód tak za­
chowania się szlachty na Litwie jak i całej 
Polski podczas wojny wschodniej. W zatargu 
bowiem podobnym jak ten, który się zakończył 
sławnym traktatem berlińskim, w zatargu, w 
którym pod osłoną wyswobodzenia uciśnionych 
ludów chodziło głównie o nowe zdobycze, Po­
lacy nie mieli nic do czynienia. Wzgląd na 
dobro ojczyzny, na tradycyą, hasła i zasady, 
którym Polska służyła i nadal wiernie służyć 
będzie, nakazywał jej bierne zachowanie się i 
temu też podczas całego zatargu wierną pozo­
stała mimo pokus i złotych obietnic, jakich jej 
nie szczędzono. Zdrowy zmysł publiczny od­
niósł zwycięztwo nad licznemi, powtarzamy, po­
kusami i sidłami, które na nas zastawiano. — 
Opinia publiczna dojrzała do tego stopnia, iż 
świadoma jest, że na żadnych zagranicznych 
obietnicach nic budować nie można, — wie 
i przekonaną jest, że kramarze zbawienia 
nam nie przyniosą, że zbawienie jest w ręku 
naszym, w naszej pracy i wytrwałości. Od 
pracy też, mimo szczęku i wrzawy wojennej, 
dochodzących ze Wschodu, nie odejmowano w 
całej Polsce jak szeroka rąk i tylko, gdy kon­
gres się zebrał, w imieniu jej, czyniąc zadość 
świętemu obowiązkowi oraz dla nieprzedawnie- 
nia wydartych nam praw, podniesiono głos, 
który choć zaadresowany był do kongresu, nie 
mi;d tyle jego na celu, ile opinią publiczną 
europejską, i jesteśmy przekonani, że w jej su­
mieniu bez należytego oddźwięku nie prze­
brzmią!.

Jaką w obec tego ma wartość zadowolenie 
carskie, łatwo odgadnąć. Wywołało też na Li­
twie powszechne zdziwienie a to tem większe, że 
mimo takowego wszystko pozostaje po dawne­
mu. Ucisk bowiem kościoła katolickiego nie 
ustaje, kontrybucye po dawnemu z dóbr pol­
skich ściągają, ukaz z dnia 22 grudnia 1865 
roku, zakazujący Polakom nabywania dóbr na 
Litwie, również źyje, żyje też i rozporządzenie 
zakazujące używania w miejscach publicznych 
mowy polskiej, a przecież to wszystko razby już 
usiać powinno. A ustać powinno nie dlatego, że car 
zadowolony, jak twierdzi, z Litwy, ale dla tego, 
że wszystkie te środki nieludzkiego ucisku kom­
promitują rząd rosyjski, jak go kompromito­
wały w czasie całej wojny wschodniej, w któ­
rej zapewnienia jego o walczeniu za prawa u- 
ciśnionych ludów słowiańskich pod berłem tu- 
reckiem źyjąeych w obec daleko cięższego uci­
sku Polaków wywoływały tylko śmiech pogar­
dliwy w Europie. Ustać powinny dla tego, 
że wszystkie te środki są hańbą dla rządu ro­
syjskiego, — bo ten jedyny prawie w Europie 
praktykuje je i to na narodzie tyle zasłużo­
nym dla cywilizacyi; — dla tego wreszcie, 
że środki te nie tylko szkodzą krzywdzo­
nym i uciskanym, ale samej Rosyi, jak o tem 
dobitnie mogła się przekonać z minionej co tylko 
wojny. Dla tego też rząd rosyjski przez wzgląd 
na dobro samej Rosyi powinien usunąć wszy­
stkie te środki represyi, ucisku i prześladowa­
nia, jakie praktykuje w ziemiach polskich a 
które go kompromitują w najwyższym stopniu 
i szkodzą Rosyi. Skóro zaś to nastąpi, wówczas 
dopiero może być car choć w jakiejś mierze za­
dowolony — bo wówczas, jeśli się nie stanie za*
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dość wymogom bezwzględnej i ścisłej sprawie- 
dli wości, — stanie się przynajmniej zadość naj­
prostszym wymogom ludzkości!

Wiadomości urzędowe.
Król nadal sekretarzowi sądu powiatowego, radzcy kan- 

celaryi Przygodę w Łobżenicy order orla czerwonego czwar­
tej klasy.

Cesarz i król mianował księcia Henryka VII Reuss 
nadzwyczajnym i pełnomocnym ambasadorem przy cesarsko-au- 
stryackim królewsko-węgierskim dworze.

-------------------------- ii --------------------------

Ze świata, 31 lipca.
(Bośnia i Hercogowina a Polacy.)

(S. K.) W dziwnćm zaiste znajdujemy się położe­
niu. . . .. Videmus meliora et probamus, deteriora se- 
ąuimur. . . . Świeży zabór, który się ma dokonać przez 
wzrosłą na tćm rzemiośle monarchią rakuską, wywołuje 
u nas wstręt ogólny; zdaje nam się jednak zarazem, „że 
nie ma powodu, któryby zmuszał Polaków do uchylania 
się od udziału wcywilizacyjnćjmisyi w kra­
jach nowo nabytych przez Austryą. ..." I mówi­
my to tak, jakby chodziło o rzecz wcale niewinną . . . 
jakby „cywilizacyjna misy a austryacka“ była pojęciem w 
niczćm zupełnie niepodobnćm do wyrazu: ciemna jak noc 
jasność. . . .

Oczywiście, my tysiąc razy w dziennikach zawyro­
kować możemy, że nie godzi się nam Polakom chodzić 
na podobne misye do zabranych krajów; to wcale nie 
przeszkodzi Galicyanom-urzędnikom pójść tam, gdzie ich 
rząd wyśle. Jedni z nich nic będą mogli inaczćj zrobić, 
w drugich austryacki system postarał się dawno o to, 
aby zgnieść złotym kołnierzem w zarodku polską ra- 
cyą stanu, któraby im może inaczćj postąpić kazała. 
Lecz czyż od tego zawisłćm nam czynić wypada zasa­
dnicze rozstrzygajcie tćj kwestyi? Nie sądzą! I to 
właśnie skłoniło mnie do zabrania głosu, którego, mam 
nadzieję, nie odmówicie mi w tćj sprawie.

Być może, że ,,rząd austryacki nie zechce (czytaj 
nie będzie mógł, choćby chciał) dziś robić w południo­
wych słowiańskich krajach eksperymentów, jakie tak ze 
swoją jak i naszą szkodą przez lat ośmdziesiąt robił 
w Galicyi“ — to jednakże nie powinno dla nas naj- 
mniejszćj podlegać wątpliwości, że będzie się starał 
wszelkiemi środkami przykuć je na zawsze do swojćj 
korony i wszelkie do oderwania ich od nićj dążące za­
kusy nie tylko surowo karać ale i nie dopuścić, do ich 
pojawienia się nie zaniecha. Sąsiedztwo Serbii, Czarno­
góry, Bułgaryi, niezależnćj z jednćj, tajne agitacye Rosyi 
z drugićj strony robią jednakże te zakusy i ich pojawia­
nia się nie tylko bardzo prawdopodobnemi lecz najpe-

Podajemy tutaj 
dla lepszego rozpa­
trzenia się w stó­
sunkach wytworzo­
nych pokojem ber­
lińskim mapkę 
Wschodu na którćj 
łatwo przyjdzie zo- 
ryentować się co 
do granic pojedyn­
czych państw, z któ­
rych Serbia, Czar­
nogóra i Rumunia 
uzyskały zupełną 
niepodległość a Buł­
garya weszła w sto­
sunek lenniczy do 
Porty, Bośnia i Her­
cogowina dostają 
się pod opiekę rzą­
dów austryackich,
Dobrucza zostaje 
przyłączoną do Ru- 
muniii a nabytki 
Grecyi w Tesalii i 
Epirze mają wedle 
postanowień kon­
gresu wynosićokoło 
200 mil kwadrato­
wych i 300,000 
mieszkańców, kwe- 
stya ta jednak nie 
rozstrzygnięta. 0- 
gółem Turcya eu­
ropejska — która 
miała 6517 mil 
kwadratowych po­
siadłości — mieć 
teraz będzie 3867, 
liczba zaś jćj mie­
szkańców z 10 mi­
lionów zmniejszy się 
na 6x/2. Trzeba zaś 
jeszcze dodać, że za­
liczono tu do Tur- 
cyiRumelią Wscho­
dnią, która nie bę­
dzie nadal zupełnie 
integralną częścią
państwa, a która ma 630 mil kwadratowych przestrzeni i liczy 
1 milion mieszkańców. Nowe Księstwo bułgarskie, jakkolwiek 
lenne względem sułtana, na prawdę całkowicie odpada od Tur­
cyi, jak przedtem Serbia i Rumunia; przestrzeń jego wynosi 
1150 mil kwadratowych a ludność liczy 1,700,000 mieszkań­
ców. Rumunia, która otrzymała niezależność i nabytki teryto- 
ryalne, zamiast 2201 mil kwadratowych i 5,073,000 mieszkań­
ców, liczyć będzie 2,290 mil kwadratowych i 5,110,0(-0 mie­
szkańców. Odstąpiona przez nią Besarabia ma 150 mil kwa­
dratowych i 135,000 mieszkańców, nabyta zaś Dobrucza liczy 
240 mil kwadratowych i 175,000 mieszkańców. Nabytki tery- 
toryalne Serbii są większe niż rumuńskie: zamiast 783 mil 
kwadratowych i 1,360,000 mieszkańców Serbia będzie posia­
dała 993 mil kwadratowych i 1,640,000 mieszkańców. Czarno­
góra, która liczyła 78 mil kwadratowych i 170,000 mieszkań­
ców, mieć będzie 158 mil kwadratowych i 220,000 mieszkań­
ców ; nabyte przez nią terytorya przewyższają rozległością po­
przednią posiadłość księcia Mikołaja. Bośnia i Hercogowina, po 
potrąceniu tego, co się dostało Czarnogórze, mają 980 mil kwa­
dratowych i 1,250,000 mieszkańców. Grecya, jak rzekliśmy, otrzy­
małaby w Tesalii i Epirze około 200 mil kw. i 300,000 mieszk.

W Azyi otrzymała Rosya 600 mil kw. i 800,000 mieszkań­
ców. Nareszcie Anglia, wchodząc w posiadanie Cypru, wzięła 
173 mil kwadr, niem. przestrzeni i 150,000 mieszkańców.

=/=ł«=Jcfw)e

wniejszemi w święcie. Rzecz to zresztą ze strony Bo­
śniaków i Hercogowińców tak naturalna, że widzi mi się 
zbytecznćm dłużćj się nad tćm rozwodzić. Przyszłość 
tćż wykaże, iż pewne dwa sąsiednie mocarstwa nie zgo­
dziłyby się były .nigdy na ten wzrost Austryi, gdyby nie 
przewidywały, że nowe prowincje pozwolą im kiedyś 
odegrać taką samą komedyą ze szkodą swego sprzymie­
rzeńca, jaką odegrać pozwoliła jednemu z nich Bułgarya 
ze szkodą Turcyi. . . . Owoż, co tu rzeczą jest główną, 
o rozmaitych „na całość monarchii“ przez Bośniaków i 
Hercogowińców skierowanych zamachach, sprzysiężeniach, 
agitacyach, wątpić nie można. Nie dopuszczać ich, karać, 
śledzić, tropić, będzie oczywiście rzeczą urzędników. 
Przypuśćmy, że wszystko to robić będą w języku, jakim 
mówią Bośniacy, i w sądach, których postępowanie bę­
dzie jawne, czy dla tego milszemi się staną dla mie­
szkańców? W cytadeli warszawskićj i innych turmach 
do i w r. 1863 używano przy śledztwach języka polskie­
go, myśmy dla tego Rosyan nie pokochali pono. ... Je­
żeli tedy urzędnikami tymi będą Polacy, czy dobrze bę­
dzie, że Słowianie południowi poznają nas w ich osobach ? 
Zdołająż urzędnicy ci na swoich stanowiskach uczynić 
cokolwiek, aby się' do nas zbliżyli? Musieliby chyba 
być Wallenrodami, a o tćm wątpię, czy nam życzyć sobie 
tego wypada, i wątpię także, aby Galicyanie-urzędnicy na 
tę rolę zgodzić się chcieli. ... W stósunkach naszych z 
Czechami odbija się do dziś dnia to, żeśmy się z nimi 
bliżćj poznajomili za pomocą urzędników; dla czegóż nam 
pilno, aby Bośniacy i Hercogowińcy poznali nas tą samą 
drogą? Ale urzędnicy-Polacy będą mogli stawić tam 
„najsilniejszy opór panslawistycznym wpływom Rosyi..,.“ 
Być może, że opór będzie „najsilniejszy“; żeby zaś miał 
być skuteczny m, o co nam jedynie chodzić może, 
nie wierzę. A potćm w obec „oporu najsilniejszego“ z 
naszćj strony możeż być mowa o zbliżeniu się serde- 
cznćm do nas południowych Słowian? Dość postawić 
wszystkie te pytania, aby na nie dać natychmiastową od­
powiedź. .. .

Inna jeszcze rzecz nie pozwala nam przypuszczać 
w zasadzie, iż nie ma powodu, któryby zmuszał Polaków 
do uchylania się od urzędowania w świeżo przez Austryą 
zagrabionych prowincyach. Tradycye rakuskie znane: 
Divide et impera! Austryą się ich nie pozbyła mimo 
jaśniejącego na „Burgu“ wiedeńskim napisu: Justitia re- 
gnorum fundamenturn, mimo zbitego z desek parlamentu, 
który stoi między Votivkirche a koszarami żołnierskiemi 
w Wiedniu, mimo rzekomćj rozmaitych prowincyi auto­
nomii. Wierna takowym, do Bośnii i Hercogowiny wy- 
szle gromadę urzędników złożoną ze Słowian a głównie 
Polaków. Czy może dla tego, ażeby im dać sposobność 
pobratania się z jednoplemieńcami ? Któż, znając Austryą, 
twierdząco na to pytanie odpowie? Jćj chodzi wł.śnie 
o niedopuszczenie się tego pobratania się narodów sło­
wiańskich, jćj berłu podległych; a długie doświadczenie 
uczy ją, że celu tego dopina się najlepićj taką właśnie 
drogą. Ona wie, że Hercogowińcy i Bośniacy, wziąwszy 
za oręż, nie anneksyi do Austryi się dobijali, lecz że 
im w krwawych bojach przy ogromnych ofiarach i cię­
żkich trudach przyświecała myśl niezawisłości lub tćż 
przynajranićj przyłączenia się do jednego z sąsiednich

Mapa wscnottu po pokoju Derm

niepodległych księstw słowiańskich; wie także, że śród 
takich okoliczności ani obca władza ani ci, co ją przed­
stawiają i w jćj imieniu działają, przyjemnymi być nie 
mogą dla nich; wie i to wreszcie, że nowi poddani nie 
znajdują się jeszcze na takim stopniu rozwoju, aby nie­
nawiści, którą powezmą koniecznie ku jednostkom-urzę- 
dnikom, nie przenieśli na narodowości, do których osta­
tni należą, że przeto nienawiść ta stanie się najskute­
czniejszym ich w monarchii odosobienia środkiem. . . 
Przyznacież nam w zasadzie, że nie ma powodu, któ­
ryby nas zmuszał do uchylania się od takićj misyi 
cywilizacyjnej? A inną jakąż pełnić może zaborca wzglę­
dem zagrabionych? Przypuściwszy zaś, że może, to na 
cóż mu sprowadzać z za gór urzędników, kiedy do urzą­
dzenia kraju na podstawach szczerze autonomicznych 
znaleźć ich mógłby na miejscu? Serbia, Czarnogóra 
rządzą się same od pierwszćj chwili wybicia się z pod 
jarzma muzułmańskiego, dla czegóż nie możnaby Bośnia­
ków i Hercogowińców przypuścić do samorządu, gdyby 
Au-tryi istotnie chodziło o spełnienie „cywilizacyjnćj 
misyi?“

W końcu potrudźmy się tylko i przerzućmy rosyjskie 
pisma, gdy zabór się już dokona i Austryą tam wyszle 
urzędników-Galicyan. Co się w nich będzie pisało na 
nas celem zohydzenia nas w oczach południowych Sło­
wian, przewidzieć nie trudno. Serbskie, czarnogórskie i 
przyszłe bułgarskie pisemka szczekaniu temu niezawo­
dnie zawtórzą; odezwą się i czeskie i słowiańskie dzien­
niki w Austryi. Co my im odpowiedzieć będziemy mo 
gli, jeżeli w zasadzie na to wysłanie się zgodzimy?

Nie! tysiąc razy nie! W zasadzie my się na to nie 
możemy zgodzić, nie powinniśmy! Nie w naszćj mocy 
zabronić Galicyanom-urzędnikom pójść, kędy ich szle rząd 
ich chlebodawczy, kędy ich ciągną nadzieje polepszenia 
bytu materyalnego. Rzecz to sumienia każdego z nich. 
Lecz w naszćj mocy i naszym obowiązkiem kierować się 
w tej sprawie polską racyą stanu, która nam wzbra­
nia być narzędziami w i\ku obcych rządów ku ujarzmie­
niu ludów, choćby najnieznaczniejszych, zwłaszcza, gdy 
wiemy, że to ujarzmienie z ich wolą się nie zgadza. — 
W naszćj mocy i naszym obowiązkiem, mówię, działać 
i wpływać jak najusilnićj na tych z urzędników, co po 
czuwają się jeszcze do solidarności z interesami Polski, by 
nie szli do owych krajów pełnić to, cośmy u nas samych 
z takim uzasadnionym żalem i tak wielką goryczą wi­
dzieli pełniących pobratymców. Jeden z poetów naszych 
nazwał Polskę Chrystusową. Zgoda na to, ale pod wa­
runkiem, że polityka nasza rządzić się będzie zasadą: 
Czyń to ludziom, czego pragniesz, aby oni tobie czynili. 
Nam wiadomo, czego się mamy spodziewać od rządów 
europejskich w ich teraźniejszym składzie. Nam wiado­
mo, że prócz ludów do wolności dążących nikt nam 
sprawiedliwości nie wyrządzi. Mamyż dla wygodzenia 
pierwszym skarbić sobie nienawiść ostatnich? Dixi.

Sprawa wseli«¿#¡
Rokowania toczące się między port, . 

kwaterą co do cofnięcia z pod Caroo^ * 
skich nie doprowadziły jeszcze do *2
Słychać, że Rosyanie oświadczyli że , 1
okolic stolicy, pokąd flota angielska^ 
morza Marmora. Jenerał Totleben niia?'e 
że po odpłynięciu floty angielskiej,
24 godzinach opuszczą Czadaldże.

Obiega pogłoska, że armia okupacv: 
zostanie w połowie odświeżoną nowenn* 
wadzonemi z Rosyi.
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W miastach Bułgaryi przygotowuj» 
wybór księcia.

Okupacja austpJa<>ka
Awangarda austryackićj armii oku, ' 

przedwczoraj w Banialuce, mieścinie oddal 
od granicy austro-węgierskićj, nie napotk 
raźnie podnosi telegram, nigdzie oporu.'*?■*> 
jak widać z tego, nie należy do r™__® «iW głównćj kwaterze armii okupacyjni?',,r° 
— jak się pokazuje z różnych doniel? 
Wiadomości zresztą z głębi Bośnii i Her n' 
go rodzaju, iż każą się na wszelkie w' 
stępstwa. p ‘

Załogi tureckie cofają się przed wojskie 
nćm i koncentrują się w ważnieiszw), .

tfłT

«<»
.«¡la

■W

i

#y
j *
,e»1

ab
nem i koncentrują się w ważniejszych 
strategicznym miastach kraju. I tak cofn^
zGrahowy bośniackićj, położone?
Kninu do Liwna. Od połowy zeszłego miesi 
jak donosi P o 1 i t. C o r r., około obwarow»^ 
w i c y z takim pospiechem, jak gdyby nieJ 
przed bramami miasta. W Mitrowicy ma / 
silny obóz na 25,000 wojska. Oczekiwanym 
Hamdi pasza, któremu poruczono naczelne 
nad wojskami, mającemi się skoncentrować 
50,000 wojska między Mitrowicą a Volo a 
się składać po większćj części z załóg,'
Bośnii i Hercogowiny.

Na silniejszy jeszcze opór niż w Bośnii 
zanosić w Hercogowinie.

Do P r e s s e telegrafują z Dubrownika t, 
odbywają w Mostarze i Trawniku nieustanni/ 
celem zorganizowania oporu przeciw okupacyi 
liczba zbiegłych redyfów miała się z nim 
Zdaje się jednak, kończy telegram, że wojska a 
staną w Mostarze, nim organizacya rozpocznie 
łalność.

Z Wiednia otrzymuje No woje Wremi* 
mość, że wkroczenie wojsk austryackich do B, 
i nie napotka w początku zbrojnego ze stroi 
oporu, ponieważ Austryą postanowiła działać, 
energicznie.“ Korespondent wie dokładnie, że" 
państwa zapadło postanowienie, iż w razie 
utarczek z ludnością prowincyi zajmowanych 
jeńcy wojenni, którzy się dostaną do rąk ai 
będą rozstrzelani. Hr. Andrassy oświadczy! o 
skiemu ministrowi Risticzowi w czasie przej 
przez Wiedeń, aby zapobiedz mięszaniu się i 
spodziewanych starć Austryi z Słowianami, 
środki — powiada Nowo je Wremia- 
mogą opór Słowian ¡¡przeciw inwazyi madziarski 
ckićj, ale mu nie zaradzą, owszem rozdrażnią 
jeszcze bardzićj i zmuszą ich do uórganizowanii 
poważniejszego, uzasadnionego na sympatyi i 
czynnćj Słowian austryackich. Słowem Ausli. 
powstanie powszechne Słowian. Dzień wkroczeni 
austryackich do Bośnii rozpocznie krytyczniejszą 
dla monarchii Habsburgów epokę niż przeby 
1859 i 1866.

Jenerał Filipowicz prowadzi za sobą doi 
poczet urzędników, pomiędzy którymi najwięcej 
jest Czechów, wypróbowanych zarówno w opozycji i 
w gorliwości administracyjnćj, co dobrze po daj 
pamiętają w Galicyi. Sam wódz naczelny jest 
cem. Ogólnym komisarzem cywilnym na całą 
jest przy nim radzca ministerstwa” w Wiedniu pli ” 
Botky, Czech, który w zeszłą sobotę przybyli# i’tiski 
rzem swoim do Słoweńskiego Brodu, a obecnie a 1 libah 
się już na gruncie bośniackim. Sądownictwo cywiin 4m5 ły 
będzie w ręku Chorwat Napoleon Spun-Strisicz,' 
waniec uniwersytetu pragskiego, literat chorwacki » Hfe 
znanego pisarza bana Mazuranicza. Sądownie!«« ®j. Sa 
nemu przewodniczyć będzie audytor Burian ze ■ 
Sprawami sanitarnemi i służbą lekarską kiero« Wci; 
dzie Maszek, pocztowemi Prażanin Bandler itp. "™eI
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Powstanie w Serajewie.
Nadaremno oficyalne organa austryackie usil 

konać, jakoby ruch zbrojny w stolicy Bośnii, na 
czele stanął Hadżi Loja, był wymierzony przeci»' 
tureckiemu, wszystko bowiem zdaje się za tćm pr’ 
że ostrze jego zwrócone jest przeciw austryaci 
skom okupacyjnym. Jeszcze przed wybuchem' 
który to wybuch nastąpił 31 lipca, pisał pod 
bm. korespondent Neue freie Presze # 
co następue:

„Widok, jaki przedstawia miasto nasze, jest 
dzaju, że zadaje mimowoli kłam pewnym dor 
które radeby wmówić, że zającie Bośnii b( 
charakter i przebieg pokojowy. Wojownicze 
nie tutejszych Turków bynajmnićj się nie 
na ulicach, a przedewszystkićm u licznych 
puszkarzy, zapanował ruch wskazująay, że m« 
gotowuje się na obronę; rozsądniejsi notab>e. «»Iasne 
się jednak na uboczu. Komitet zajęty jest dm ; 
zbierając składki i zapasy żwności. Onegd"' 
miła Porta, że układa się z gabinetem 'vl\“'^Jparlan 
do warunków okupacyi, że jednak nie k Bii

R

dwiać

porozumienia; oznajmia przytćm, że sformulo” a
strony warunki domagają się|: formalnego UiU“'J|fcir)śij 
suwerenatu sułtana, zatrzymania administrac . 
skiej i sądownictwa, niemnićj oznaczenia ter®rtJ it, że 
niczenia okupacyi. W. wezyr dodaje, że r , 
domi ludność bośniacką o wyniku kaski,
wyda w swym czasie potrzebne rozkazy. 
to rządowe nie jest tego rodzaju, aby mogto \ 
rzone umysły, a coraz więcćj staje się P.ra" Jjj ' Ten 
że rząd sam podkłada ogień. Inaczćj nie i f)(j- 
wytłumaczyć nadchodzących tutaj codzienni 
tygodni z Mitrowicy ogromnych, zapasów * teg0tygodni z Mitrowicy ogromnych 
municyi.“

Hadżi Loja, którego źródła urzędowe 
cielem, opryszkiem itp., który jednak zdaje . 
wiekiem energicznym i posiada wpływ * 
warstwy społeczeństwa tureckiego w Boso 
mego początku przeciwnikiem okupacyi * 
już dwa tygodnie temu wywołał rozrucny 
domagając się od gubernatora Mazhar 
cznych środków celem odparcia najazdu. , 
we zdołały wówczas uśmierzyć wzburzeń
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?” ii/flisc je zapewne ~ «
P°^.-« Serajewie za mało Ł znane, by 
m*“”1 można wnioski pewn co do ich 

f*c raZie przecież są om bardzo nie- 
-foków austryackich /mptomatem, 

ii* ,.tv lud turecki w ośmi przeci- 
*. ie P; ’uprawniają do wiosku, że tak 

misya pułków austnekich napotka 
yjc»j°? ; Choćby w mieścieoerajewie udało 
3BdD-C to na prowincyi warzona ludność 
i®1'C’-ie nie da, owszer rzeczą prawie 
*b«ycrza broń i rozpoznie wojnę par-

rka w ogóle mocn została zaniepo- 
-imi o powstaniu. Wprawdzie pociesza

**l0SCrtnji okupacyjnej fstarczy na wszel-
.«k lecz z doniesieniu o szerzeniu się 
P^-nika nadzieja ozyskania Bośnii i 
lfgtf rozlewu krwi. Fasa ta przygotowuje 

że wojska okpacyjce nie wszędzie
0 tak przyjaznem czyjęciem, co w iniej-

Ctój^depesze, zostające w związku z

< Seraje wie:
2 sierpnia (mtstecźko oddalone o 21/«

•’Lgierskiój graicy.) Z Serajewa dono-
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i’f «egierskićj graicy.) Z Serajewa dono 
p^00’, r turecki, wiegubernator, liczni ofice- 
“nienmiój autryacki konsul jeneralny 

zmuszeni prez rokoszan do opuszcze-

Neues Wiener Tag- 
deputacyi Mahometanów bośniackich, 

p- 0«dahi do Ceogrodu, powróciła do Sera- 
t ^•aiiizowaiiiu powstania. Minister serbski 

rawać w zvązku z Iladżi Łoją Jenerał

iTi.i i sierpnia, 
ii«*ł ;

,lW10
konfero ał z ostatnim długo w Se-

I »nik» 1 ierpnia. Z Serajewa donoszą, 
H*’j, tonsuk austriackiego Wassiza do o- 
r*ksW. S?d tureckie z Serajewa zawiesiły 
,B Hadżi 'Oja wypuścił z więzień wszy-
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NIEMCY.

rliilt 2 sierpnia. Z różnych stron donoszą 
jadu/ycich, jakie miały miejsce przy odby- 
/borach do parlamentu Rzeszy. Przedewszy- 
jność robtnicza zmuszaną była w wielu miej- 

odtlawć swe głosy stósownie do woli chle- 
Zarożeniem utraty chleba. I tak donosi 

„ Giwicach Oberschlesische Volks- 
powifcu katowickiego, co następuje: „Agita- 
a ptechyliła szalę zwycięztwa na korzyść 
mięsznego stronnictwa p. Richtera a powiat 
mjwtyni rezultacie nie zmieni. Zwycięztwo to 
rtjiśie pyrrusowńm zwycięztwem i rezultatem 
i icy li agitacyi panów chlebodawców, którzy 
s»td podwładnych pędzili jak trzodę bydła do 
¿¿Ł Nie brakło tóż i wręcz prawu przeciwnćj 
Pneridywaliśmy to, że szachmistrze i inspe- 
tolń zagrożą robotnikom odebraniem pracy, 
ięi głosowali za Richterem, ale nie sądziliś- 

d) fgo nawet przyjść miało, żeby robotników 
ini pędzono szeregami przed lokal wybor­
no tam kolejno ich nazwiska i następnie 

posyłano do drzwi lokalu wyborczego, 
iej«ąj4aprolożeni dawali kartki na Richtera. Tak się 

Błotne a nawet w samym lokalu wyborczym 
j Mii wyborcy wolnymi, bo w obecności znaj- 
ib się tam urzędników kopalń musieli odwijać 

jcejp wyborze, aby ich przekonać, że istotnie znajduje 
jozycji i ńieb nazwisko Richtera Niejeden wyborca od- 
i fc tat pried urną, przed komisarzem wy borczym swą 
jest 8 ,aby pokazać, że głosuje po myśli swych przeło- 
całą i nie utracić chleba. — Urzędnicy i sołtysi 

idniu 1 mli wyborcom kartki z nazwiskiem Edlera 
tl zs i »ciskali im kartki z nazwiskiem Richtera W' 
:nie a • lokalu wyborczym pozwolił sobie tego nawet sam 
cywili fony wyborów. W wielu miejscach wydalono już 
¡sicz.' ś™ z kopalń nie tylko dla tego, że oddali swe 
wada u Filera, ale nadto, że nie stawili się do urny 
lietn Bej- Samo się przez się rozumie, że w obec ta- 

zei tóżyć »ystósują odnośne osobistości protest prze- 
¡ierawfrżoości wyboru Richtera.“

Wdenburga na Szląsku donoszą także, że urzę- 
hcdydującpgo tam ks. Pless używali także różnych 
n 1 gróźb, aby tylko przymusić wszystkich wy- 
’h oddania głosu na księcia. Robotnicy pracu- 
".kolei żelaznój, robotnicy fabryczni i pracujący 

"Mb wzywani byli kolejno przed swych prze­
jdzie im oświadczono wręcz, iż jeżeli nie od- 
10 na ks. Pless, wydaleni będą bez litości 

Przed wielu lokalami wyborczemi ustawieni 
i kontrolowali kartki wyborcze. Chlebo- 

»:elu miejscach prowadzili szeregi swych robo- 
'urny wyborczćj t kartkami, które im sami 

Biedni robotnicy głośno użalali się na to, że 
*‘lej tyranii i despotyzmu nie może być wcale 
*"nwyborów i lepiój wcale nie chodzić do

'i nacisk na wyborców miał miejsce w fa- 
’a wedle Rheinisch-Westf. Volks- 
Błotnikom postawiono tę alternatywę:'albo 

gna Kruppa, albo wydaleni będą z fabryki. 
."Okowie zeznają, pisze pomieniony dziennik,

°czy widzieli robotników, którzy ze łzami 
.^dawali swe głosy na p. Kruppa.
J ’nformacyi National Ztg. powołanym 
, ument na dzień 9 września a zagai go za-

bmarcka’ hr- Stolberg.
°3y. tórrśrn °Werskipg0 następcy tronu, ks. Cumber- 
•'i SWe6° czasu zamieścili wedle Germa-
ir,i i !'4 że •m Syn króla Jerzego V oświadcza kate- 
, l tfjCll D’e myśli się zrzec pretensyi do hanower-

hski’ °(z'e^z*cz°nych po ojcu, przesłanym także 
mI Mnn»01?, rz4d°wi- Na protest ten byłaby tylko 

licie letiz’ P.'Sze Neue Stettiner Ztg., a 
>M* fen)Zahran3e funduszu Welfów do pruskiego 
i! odipfSKm^m raz na zawsze, pisze pomieniony 

mł han ° J^ s^r°nnictwu Welfów nadzieje w przy- 
tego ^ersk3e8° tronu. Ks. Bismarck wie prze-

¡d k-»str?v'e -może zr°b'ć bez p. Windthorsta, który
h'; ^®arckaC-niU rgkę’ gdyby chciał P°dnieść- 

‘ r, Dle może dalój prowadzić swój dzisiej­
si fc, llŁyki bez dochodów z funduszów Wel- 
“ przy • hanowerski może przeto bezkarnie 

dze \ SW°lcb. Piwach do tronu a p. Windthorst 
tibfhodZni'OCn’b jeszcze swe stanowiska. Cóż ich 

;y : ZIC’ że królewska rodzina hanowerska na 
1 zwnnCZe P°zhawioną będzie dochodów z ma­

łego funduszem Welfów. My jednakowoż

emij

¡ront ' 
ać 
łe » 

zie 
nycb 

ai
1 o

S
ni.

u 
Iną 
manii 
yi
ti
iczena

11

itp.

¡est

stronnicy narodowo-liberalnego stronnictwa — tak pisze 
Neue Stettiner Ztg. dalej — którzy gorąco pra­
gniemy zupełnego spokoju w n-emieckiój ojczyźnie wi­
dzimy mknącą nadzieję, »by raz na zawsze -kończono z 
funduszem Welfów, który jest tylko ciągłym powodem 
niepokoiu i knrupcyi w naszym narodzie. I w tvm kie­
runku zły posiew złe będzie rodził owoce!

Jak do Magdę burger Ztg. donoszą z Berlina 
wezmą w heidelsberskiéj kouferencyi niemieckich mini- 
strow udział ze strony urzędu kanclerskiego miuister 
Hofmann a z ministrów pruskich, minister -karbu Ho- 
brecht Konferencya ta będzie mia’a na celu naradzenie 
się nad głównemi zasadami przyszłej reformy podatkowój 
w Niemczech. Rezultat kouferencyi służyć będzie za 
podstawę projektowi reformy podatkowój, jaki rząd pru­
ski przedłoży Radzie związkowj.

Po raz pierwszy od czasu ostatniój wojny francu- 
zkiój wezmą udział w tegorocznój rewii jesiennój armii 
francuzkiój, oficerowie pruscy a mianowicie jenerał ma­
jor Lóe.

F R A N C Y A.
# Paryż, 1 sierpnia. Stronnictwa republikańskie 

rozpoczęły od niejakiego czasu walkę przeciw reakcyjnym 
władzom obecnym. Dotąd wprawdzie nie posunęły się 
tak daleko, aby żądały, iżby wolno było np. urzędników są­
dowych składać z urzędów, lecz o tóm mówią już bar­
dzo na seryo, iżby należało zasuspendować raz przysłu­
gujące im w tój mierze prawo i aby od pewnego dnia 
wolno było nowych zamianować urzędników. W Algierze 
wolno sędziów każdego czasu składać z urzędów a pra­
sa radykalna wskazuje na tę okoliczność, dając zarażem 
p Dufaure jako ministrowi sprawiedliwości radę, aby 
skorzystał z tój okoliczności i tamtejszy trybunał oczy­
ścił z żywiołów reakcyjnych. Gubernator Algeryi jene­
rał Chanzy podobno jest z tego powodu bardzo oburzony 
na stronnictwo radydalne i na prasę miejscową; przyby­
wszy do Paryża zażądał nawet od prezydenta dymisyi, 
na co się jednak tenże naturalnie nie zgodził.

Rzeczą dziś jest już pewną, że manewra 4 korpusu 
armii odbędą się w pierwszej połowie września w blisko­
ści ujścia Marny do Sekw. ny. Korpus ten, którego głó­
wna kwatera znajduje się w Mans a dowódzcą jest je­
nerał Deligny, postawiony zostanie na stopie wojennój i 
ściągnie wszystkie prawie swoje rezerwy. Piechota jego 
składa się z 7 i 8 dywizyi i 16 batalionu strzelców, za­
łogującego w Alençon. Z 7 dywizyi, którój główna kwa­
tera znajduje się w Paryżu, należą 3 pułki do załogi 
stolicy a czwarty załoguje w Laval. Kwatera główna 8 
dywizyi znajduje się również w Paryżu, jedna jój bry­
gada stoi w obozie pod Satory pod Wersalem, jeden 
pułk w Courbevoie pod Paryżem a jeden w St. Cloud. 
Dwa pułki kawaleryi, należące do korpusu, stoją w Cha- 
teaudun (strzelcy) i w Chartres (dragoni), artylerya 
(dwa pułki) w Mans, inżynierya (4 batalion) w Wersalu 
a pociągi (szwadron) i oddział robotników i»d. w Mans. 
Rezerwiści, którzy przy uruchomieniu mają być powołani, 
pochodzą z departamentów Eure et Loire, Mayenne, 
Orne i Sarthe, z okręgu Rambouillet w dep. Seine et 
Oise, kantonu Villejuif i Sceaux w dep. Sekwany i z 4, 
5, 6, 13 i 14 okręgu paryzkiego. W kołach wojsko­
wych wyglądują z wielką ciekawością rezultatu z próby 
tój uruchomienia. Następnie weźmie 4 korpus wraz z 
swymi rezerwistami udział w rewii na polygonie w Vin­
cennes.

Dziennik urzędowy ogłasza rozporządzenie ministra 
rólnictwa i handlu, w któróm podaje prefektom instruk- 
cye w obec licznych wypadków nieszczęśliwych, których 
powodem w ostatnich czasach była wścieklizna psów. Mi­
nister nie uważa zakładanie kagańców za środek doświad­
czony, i jest zdania, że powodem nieszczęść jest wielka 
liczba psów nie mających pana; w samym Paryżu ma 
być najmniój 20 tysięcy psów, będących bez dozoru. — 
Minister przepisuje dla tego, aby na ulicach stolicy cier 
piano takie tylko psy, które mają obrożą z nazwiskiem 
ich pana, i aby wszystkie inne zabijano.

Elie i Elisée Reclus, bawiący obecnie w Vevay, La 
châtre i Brissy, mieszkający w San Remo, oraz MelviF 
Blancourt, członkowie zgromadzenia narodowego z 1871 
r., którzy skompromitowali się podczas komuny, otrzy­
mali pozwolenie powrócenia do kraju.

Jak National donosi, nie myśli p. Dufaure o 
złożeniu godności prezesa gabinetu przed ponownóm je­
szcze zebraniem się izb; republikanie nie są wprawdzie 
zadowoleni z jego nominacyi członków rady stanu, lecz 
nie myślą jednak o tóm, aby go do dymisyi skłonić.

Dziś po południu zebrał się wydział grup republr 
kańskich senatu i izby deputowanych i zajmował się 
wyborami do senatu.

Socyalni demokraci zamierzali tu powołać kongres 
robotników, który się miał odbywać od 2 do 12 wrze­
śnia. Rząd jednak postanowił dzisiaj, aby pozwolenia 
na odbycie kongresu nie udzielić.

We wszystkich kopalniach towarzystwa d’Anzin 
rozpoczęto na nowo roboty. Sądy w Valenciennes i 
Douai skazały wczoraj czternastu górników za zamach 
na wolność.

RUMUNIA.
# Bukareszt, 1 sierpnia. Do Presse tele­

grafują, że bezzwłocznie po wymianie ratyfikacyi trakta­
tu berlińskiego zostaną zwołane izby rumuńskie na nad 
zwyczajną sesyą. Ks. Karól za dni kilka już powraca 
z Sinai do Bukaresztu. — Wedle depeszy do Po li t i- 
sche Correspondenz stojący w Rumunii XI kor­
pus rosyjski rozpoczął już powrót przez Besarabiis 
do Rosyi.

Wybory.
Podajeray dziś dalszy ciąg rezultatu i szczegółów 

z przebiegu wyborów we wszystkich okręgach wyborczych. 
I tak:

Okręg wyborczy poznański.
Kicin Tur no 64, Iiennemann 54. —Zapisanych niebyło 

6, także nie stawiło się kilku.
Spławie T 91, K. żadnego.
Żabików, Lubanie i Swierczewo T. 97, R. 8.

Okręg wyborczy odolanowsko-ostrze 
szowski.

Dominia: Oświęcim, Plugawice, Morawin i gminy: Sk»- 
rydzew, Mieleszówka, Tonią, Wygoda Plugawska ks. Radzi­
wiłł 159, Gunther 1.

Okręg wyborczy krotoszyński.
Obw. Walkowo ks. dr. Jażdżewski 190, Gunther 13.
Wielkie Zalesie ks. J. 65, przeciwnik żadnego.
Siedmiorogów ks. J. 211, przeciwnik żadnego.

Okręg wyborczy chodzlesko-czarnkowski
Sławno ks. Gajowi ecki 61, Colmar żadnego.
Obw. Sokołowo kg. G. 85, C. 57.

Z UJŚCIA, 2 sierpnia. Z 389 wyborców głosowało tylko 
271 i to na ks. proboszcza Gajowieckiego 168, na landrata p. 
Colmara 103. Liberalna pirtya niemiecka kandydata nie miała, 
kilku też od glosowania aię wstrzymało.

Przy ostatnich wyborach otrzymał nasz kandydat kilka­
naście głosów więcej i trudno powiedzieć, czy robotą zamiej­
scową nasi wstrzymani — do urny się nie stawili, czy też przy; 
rzeczeniom i n.mowom sługi policyjnego i innych uwierzyli i 
głos swój przeciwnikowi oddali? Przyrzeczono nam bowiem 
sąd i kouiisaryat obwodowy, jeżeli p. Colmara obierać będzie­
my; niestety zgrzeszyliśmy i podobno nic nie dostaniemy.

Jakoś cały zastęp agitatorów z przeciwnego obozu nie 
wiele miał szczęścia i, chociaż nas kartkami prawie zarzucili, 
bo i po 100 w pojedynczych znajdowało się domach, kandydat 
nasz zuaczną przeszedł większością głosów. — Agitowano po 
mieście, w dumu zaś, w którym wybory się odbywały, dwóch 
czyste doręczało kartki, bo polskie były powalane lub niewa­
żne; może ci panowie zostaną sędziami — jeśli sąd dostanie­
my. Niestety mają to być katolicy i Polacy.

Z naszej strony nie było agitacyi i zasługa należy się sta­
remu poczciwemu| kościelnemu, który, roznosząc kartki, do su­
mienia przemawiał i dowiódł,że w Ujściu jeszcze mieszkają Po­
lacy. lloże przy przyszłych wyborach posłuży to za naukę i 
chociaż jeden Polak zasiądzie w komisji wycorczej. _

Przewodniczył p. burmistrz, ławnikami było dwóch Niem­
ców i dwóch żydów na 25 familii żydowskich, a dopiero za­
stępcą przewodniczącego był Polak, jak się sani wyraził, jak 
szósty palec u ręki, bo przewodnicz cy mało s:ę wydalał. Na­
wet przeciwnicy na taki skład komisyi zgodzić się nie mogli.

Kilkunasto nie było zapisanych, pomiędzy innymi osobi­
stość nauką i stanowiskiem pierwsza w mieście — ale Polak. 
Okręg wyhorery mlędzychodasKo-obor­

nicko - szamotulski.
Zajączkowo Kwileoki 60, Willamowitz 14.
Koninko Kw. 54, W. żadnego.
Psarskie Kw. 79, W. żadnego.
Studzienice dom. i wieś, Międzylesie dom i huby Kw. 65, 

W. 15.
Obw. Lipnica, wyborców było tylko 130 a nie 180, —jak 

mylnie poprzednio podano, z tych głosowało ua Kw. 117, a na 
W. 3 razem 120, nie stawiło się 10 wyborców.

Okręg wyborczy krobskl.
Gmina i dom Gostkowa i Zmysłowa, głosujących było 

65 tj. 53 Polaków i 10 Niemców protestantów i 2 katolików — 
razem 12.

Wszyscy Polacy oddali jakby jeden swoje 53 głosy na 
księcia Romana Czartoryskiego z Sarbinowa, Niemcy zaś 
swoje 12 głosów na marsz. Moltkego.

Dziedzic Gostkowa p. Ritter, katolik, Hanowerezyk, będąc 
przewodniczącym pojechał około 12 godziny przed południem 
do Sierakowa pod Rawioz, aby tam zwój głos oddać, ponieważ 
tara w liście wyborczćj byt wpisany i do dnia 17 zm. tam mie­
szkał, jednakowoż około 6 godz. wieczorem przed ukończeniem 
protokułu powrócił.

Z Polaków wszyacy się stawili z wyjątkiem jednego, który 
obecnie mieszka w Rostępniewie o ćwierć mili od Gostkowa, i 
tycb, którzy są ua robocie w Westfalii.

Sarbiuów Czartoryski 98, Moltke 1, ale nioważny, bo 
było oprócz nazwiska Moltkego i drugie nazwisko Bucholtz.
Okręg wyborczy guleźnleńsko-wągro- 

wleckl,
Witakowiee, Imiółki, Żylice, Skrzetuszewo i Józefowo 

dr. Niegolewski 67, przeciwnik żadnego.
Sobiesiernia N. 75.

Okręg wy borczy bablmogtsko - między­
rzecki.

Z MIĘDZYRZECKIFGO, 2 sierpnia. O rezultacie wy­
borów w okręgu międzyrzeeko-babimostskim nie da się dotąd 
nic stanowczego powiedzieć Trudno nam się nawet dowiedzieć, 
jakie rezultaty osiągnęły oba stronnictwa tj. polskie i niemie­
ckie w pojedyńozych okręgach, bo Niemcy zawzięcie milczą a 
Polacy albo się wcale o to nie troszczą, albo też żadnych nie 
mają informacyi. Jutro zostanie w Międzyrzeczu ostatecznie 
sprawdzony rezultat wyborów.

Obawiamy się, że nadziejo nas zawiodły i tą rażą, Niemcy 
przebąkują, że nasz kandydat przepadł, ale może się mylą. 
Przed wyborami otwarcie o tem mówiono, że kandydatura ka. 
dziekana Roehra przeważy szalę zwycięztwa na stronę Pola­
ków. Wtenczas przypuszczano, że Niemcy katolicy więcej się 
wyborami zainteresują, niż dawniej. Tymczasem inaczej się 
stało.

W Międzyrzeczu oddało z przeszło 200 zapisanych wybor­
ców tylko 37 głosy na kB. dziekana Roehra, drudzy nie sta­
nęli a wielu oddało karteczki z przyczyn dotąd nieznanych na 
przeciwnika. W Trzcielu i okolicy na setki liczyć można głosy 
dla naszego kandydata stracone, gdy tymczasem Niemcy bar­
dzo mało głosów uronili.

Zachodziły wypadki, że wyborcy z kartkami na naszego i 
na niemieckiego kandydata do urny przychodź li. Odebrano im 
karteczki na niemieckiego kandydata a z karteczkami na nasze­
go kandydata odsyłano ich do domu. W przededniu wyborów 
niektóre wsie jeszcze nie były w posiadaniu karteczek. To wszy­
stko dowodzi wielkiego braku organizacyi i odwagi cywilnej, 
o czem później obszerniej pomówimy.

Z innych stron powiatu pomyślniejsze nadchodzą wiado­
mości. Mianowicie w mn ej zgermanizowanyeb okolicach był 
udział przy wyborach zadowalniający.

O rezultacie wyborów w powiecie babimostskim nie ode­
braliśmy zgoła żadnych wiadomości, lecz spodziewamy się, o- 
pierając się na stosunkach narodowościowych, że Babimostskie 
wyrówna, w czem Międzyrzeckie nie dopisało.

Okręg wyborczy sredzko-śreinski.
Dom. Mchy i Gharłub olendry 111 głosujących; dr. Rom. 

Komierowski 106, dr. Falk 3.
Gmina Mchy i Sebastyanowo 78 głosujących; K. 46, F. 1.
Dom. Chwałków i Kołacin K. 85, F. żadnego.
Okręg Winnogóra, Chocicza i Ołaszewo K. 80; jeden Po­

lak dał głos na dr. Falka.
Czy nie wiadomo, kto jest tuk gorliwym wielbicielem dr. 

Falka? Toż to cieką weby było poznać tyle znakomitego męża!

Okręg wyborczy plegzewako-wrzesińskl.
Magnuszewice Żółtowski 112, Gregorovius 12.

Podług nadesłanych, do tego czasu Lj. d. wczorajszego,
raportów padto ogółem głosów na Żółtowskiego 4690 a na Gre- 
goroviusa 901. Brakuje jeszcze sprawozdań z 30 okręgów.

Kucharki Ż. 70, G. 5. — Głosujących było 92, stawiło 
się 75. Głosowanie odbyło aię w najlepszym porządku, z Pola­
ków nie stawiło się do głosowania 6.

Ob. Gutów (Kempa gościeniec, Górzno), było zapisanych w 
listach 162 wyborców, z tych głosowało na St. hr. Żółtowskiego 
109, a na Greg. 12; brakło zatem 41 wyborców.

Z szczególną gorliwością — uznania godną — zajął się 
wyborami urzędnik gospodarczy Górzna (własność p. Lipskiego 
z Lewkowa), czemu też przypisać należy, że ztamtąd wszyscy 
wyborcy bez wyjątku się stawili i głos na p. St hr. Żółto­
wskiego oddali.

Obw. Mikuszewo, Chlebowo, Pogorzelica, Amt i Budziłó- 
wko Żótt. 30, Greg. 92. — Nasi nie wszyscy stawili się, a słu­
dzy p. kapitana Neumana z Mikuszewa zmuszeni byli oddać 
niemieckie kartki.

Obw. Pałczyn, Kębłowo i Lipie Ż. 82.
Potarzyca Ż. 108, — podług listy było 125, nie stawiło 

się 17 a opuszczonych w liście 10.
Biechowo, Osowo, Zajezierze i Syberya Ż. 71, G. 2.
Nowy dwór Ż. 32, G. żadnego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 3 sierpnia.

— * Na nagrobek dla śp. ks. Jozafata Bilińskiego 
otrzymaliśmy od J. S. z Szubina mr. 6; razem złożono dotąd 
118 mr. 75 fen. -

— * Już przy zamknięciu dzisiejszego Dziennika ode 
braliśmy od komisarza wyborczego na miasto Poznań i powiat 
pozn-tński p nadburmistrza Kohleisa urzędowe sprawozdanie 
z rezultatu wyborów w okręgu wyborczym poznańskim, którego 
ogłoszenie dla spóźnionej pory odłożyć musimy do następnego 
numeru naszego pisma.

— * W czwartek wieczorem zbiegł z tutejszego więzie. 
nia sądowego jeden z więźniów. Ztąd rozszerzyła się po mie­
ście pogłoska, ze zbiegł Stanisław Dolata, znany z morderstwa 
Mendelsohnowej. Tymczasem trudnoby było tak jemu jak i 
spólnikom jego zbiedz z więzienia, bo tak na rękach jak no 
gach noszą kajdany a nadto są przyszrubowani do ściany.

— * Magistrat tutejszy,donosi, że lombard miejski prze 
niesiony zostanie do domu przy Wronieckiej ulicy nr, 11 (da­
wniej Rychlewskiego) i że w czasie przeniesienia od poniedział­
ku dnia 5 do soboty dnia 10 mb. wydawane będą tylko zasta'

wy (fanty), przyjmowanie zaś takowych będzie w tym czasie 
zawieszone. Obwieszczenie odnośne z dnia 2 mb. znajduje się 
pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennika.

_ * Magistrat tutejszy donosi obwieszczeniem z dnia
29 m. z. znajdującem się pomiędzy inseratami dzisiejszego 
Dziennika, że egzekutor Drescher z dniem 19 mz. na wła­
sne żądanie ze służby miejskiej uwolniony został.

_ * Bsdzca ziemiański powiatu poznańskiego podajje
do wiadomości publicznej obwieszczeniem z dnia 30 mz., znaa- 
dnjącem się pomiędzy inseratami dzisiejszego »Dziennik , 
że w dominium Cnludowo wybuchł dnia 29 mz. pożar, który^ 
stodoły i owczarnią już to całe już częściowo w perzynę obgt- 
cil i że z powodu, iż powtarzające się w tamtej okolicy czę e 
pożary każąsię domyślać, iż je złościwa wnieca ręka, prowin- 
cyalna dyrekeya ogniowa wyznaczyła 300 mr. nagrody dla tego, 
ktoby sprawę tak odkrył, iżby mógł być ukarany.

_» Celem koniecznej sprzedaży wsi szlacheckiej No­
wa wieś, należącej do Stanisława Sulerzyckiego. wyznaczył 
król, sąd powiatowy w Szubinie termin subbastacyiny na 3 pa­
ździernika rb. na godzinę 10 i pół przed południem w sali są­
dowej nr. 1. Odnośne obwieszczenie znajduje się pomiędzy in­
seratami dzisiejszego Dziennika.

— • KróL sąd powiatowy w LeBznie ogłasza pomiędzy 
inseratami dzisiejszego Dziennika proklamę, wzywającą wła­
ścicieli, cesyonaryuszy, zastawników itd. rewersu właściciela dóbr 
Karola Sander i żonj jego Ludwiki z Jackertów, którym na 
dobrach ich Koronowo (Kuraene) zapisaną została preteusya 
5181 Ul. 2 sbr. 7 i pół fen. dla panny Berty Melanii Wandy 
Elżbiety Cioromskiej a który to rewers miał zaginąć, — aby 
się z pretensyami swemi najpóźniej w terminie w dniu 8 listo­
pada rb. na godzinę 11 i pół przed południem w pokoju nr. 
15 zgłosili, gdyż inaczej rewers ten zostanie amortyzowany i no- 
wystawiony.

— • Wydział karny sądu powiatowego w Rogoźnie 
skazał wyrobnika Dynka z Młynkowa za obrazę majestatu na 
9 miesięczne więzienie.

— * Rekruci tegoroczni V korpusu sUwić się będą mu- 
sisli do pułków, do jakich przeznaczeni zostali, dnia 5 listopada.

— • Bilans miesięczny z dnia 31 lipca 1878 roku 'Iowa; 
rzystwa pożyczkowego przemysłowców miasta Poznania, Spółki 
zapisanćj.
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R a c h u n e k. Debet Credit

-*>• A A
1 Rachunek kasy .................... 6037 75 _ —
2 weksli.................... 697123 66 — —
3 tt papierów publioz. . 44970 90 — —
4 ruchomości . . . 1369 50 — —
5 w kosztów proces. 376 92 — —
6 składek .... — — 100092 91
7 n depozytów . . . — — 592024 30
8 banków .... 29533 07 — —
9 n bieżący , . . . — — 26941 79

10 Konto dubioso .................... — — 24325 55
11 Fundusz rezerwowy .... — — 21161 50
12 Rachunek wstępnego. . . . — — 189 —
13 n dywidendy . . . — — — —
14 ff dysk, od weksli . . — — 30176 92
15 fi pre. od depoz. . . 9818 45 — —
16 n administracyi . . 6220 52 — —
17 n zysków i strat . . — — 538 80

Suma . . 795450 77 795450 |77
Sprawozdanie ze stanu i czynności akademickie­

go Towarzystwa naukowego Polaków w Lipsku za półro­
cze letnie 1878. W ciągu ubiegłego półrocza należało do To­
warzystwa 11 członków. Posiedzeń odbyło Towarzystwo 9, z 
tych 8 zwyczajnych i jedno walne. Na posiedzeniach czytali 
członkowie następujące rozprawy:

1) P. Karol Sampławski, stud, jur.: „Historyczna podsta­
wa „Maryi Stuart“ Schiller'a i Słowackiego.“

2) P. Władysław Smulkowski, stud, chem.: „O przemia­
nach w królestwie minerałów.“

3) P. S’anistaw Jeżewski, kand. med.: „Klaudyusz Bernard.“
4) P. Józef Palędzki, stud, jur.: „O życiu i pismach Iza­

jasza Tegner’a “
5) P. Adam Prażmowski, kand. oec.: „O teoryi Darwina.“
6) P. Ludwik Nawrocki, stud, jur.: „Przyczynek do histo- 

ryi rozwoju dramatu włosaiego.“
7) P. Stefan Mańkowski, kand. fil.: „O stosunku domu 

do szkoły.“
Księga kasowa Towarzystwa wykazuje następujące pozycye:

I. Dochód........................ 61 mr. 43 fen.
II. Żaległe składki . . . 102 „ 50 „
III. Rozchód . . . . ■ ■ 26 „ 70 „

Remanent na przyszłe półrocze: 137 mr. 43 fen.
Biblioteka obejmowała 271 dzieł w 37^ tomach. Z czaso-

?ism otrzymywała czytelnia: Ateneum, Ruch literacki, 
'ydzien, Ziemianina, Gazetę Warszawską, Dziennik 

Poznański, Gazetę Narodową. — W końcu zarząd To­
warzystwa zgodnie z uchwałą ostatniego zebrania składa niniej- 
szem najserdeczniejsze podziękowanie wszystkiem tym osobom, 
które bibliotekę darami wzbogacili, oraz Szan. Redakcyom, 
które pisma swe czytelni Towarzystwa jużto bezpłatnie, jnż też 
po zniżonej cenie przesyłać raczyły.

Do zarządu wybrani na przyszłe półrocze pp.: Adam
Prażmowski prez., Mikołaj Krasnosielski sekretarzem, 
Ludwik Nawrocki bibliotekarzem, Władysław Smulkowski 
podskarbim.

J. Liszkowski M. Krasnosielski.
prezes. sekretarz.

— * P. Drzeński sprzedał p. Chylewskiemu za 108,000
m. wieś swoją Nowy Wesołów (Neubausen) położoną w po­
wiecie wrzesińskim a mającą 504 morgów obszaru.

— * Na polach miasta Jaraczewa w powiecie śremskim 
ukazał się wedle urzędowego stwierdzenia chrząszcz Kolo­
rado. Zarządzono już wszelkie środki dla jego wytępienia.

— * We wsi Bukownicy przy żwirowce, z Ostrzeszowa 
do Grabowa prowadzącej, otwartą zostanie z dniem 15 b. m. 
agentura pocztowa, której zarząd powierzono tamtejszemu 
nauczycielowi p. Długoszowi.

— * Z Krotoszyńskiego odbieramy pismo następujące:
Na korespondencyą p. Wł. Przyłuskiego z Łagiewnik 

z dnia 30 lipca roku bieżącego widzę się zmuszonym od­
powiedzieć, iż referujący z Krotoszyna w dniu 9 lipca z całą 
gorliwością na wszystkich zgromadzeniach powiatowych bywa 
a tą rażą zjechał na nie nawet umyślnie o mil kilkanaście i to 
w chwili, kiedy p. Antoni Przyłuski kończył swoje przemówie­
nie. Pojąć nie mogę zatem, dla czego p. Wł. Przyłuski faktowi 
takiemu zaprzecza. — Żałuję mocno, iż na zajmującej rozpra­
wie p. Graevego nie byłem i że o niej w korespondencyi mojej 
szerzej się rozpisać nie mogłem; zapewnić jednakże mogę pana 
Przyłuskiego, iż w ciągu tego równie gorliwie gdzieindziej speł­
niałem obowiązki moje narodowe.

Co do propt nowanej wystawy, to zdaje mi się, iż p. Przy­
łuski w swych wymaganiach cokolwiek za daleko zaszedł, gdyż 
myśl takowej rzucona była przez p. Przyłuskiego, a nie przez 
włościan tylko mimochodem, na którą odpowiedzieć p. Fr. Chełko- 
wski nie miał nawet dosyć sposobności; przyjął ją jednak z znaną 
gorliwości przy wspólnym obiedzie. Jeżeli p. Wł. Przyłuski 
wyczekuje zatem jeszcze na jakieś formalne doniesienie, to tak 
szczęśliwie podjęta myśl wystawy przejść łatwo może w krainy 
marzeń, w których spoczywają dotąd np. Kółka włościańskie 
w Borku albo Kobylinie.

— * Ślub. Dnia 16 z. m. pobłogosławionym został w 
Krzynowłodze w pow. prasnyszkim (guber. płocka) związek mał­
żeński między p. Mieczysławem Srednickim z Gutowa a pan­
ną Waleryą Wolską z Sebór.

— * Donoszą Czasowi z Paryża, że w dniu 27 lipca 
rb. zakończył tamże w r. 80 życia jen hr. Ludwik Bystrzo- 
nowski, wyższy oficer b. armii polskiej, kawaler krzyża vir­
tu t i militari i orderów: belgijskiego Leopolda, włoskiego 
8. Maurycego i Łazarza, węgierskiego orderu wojskowego, ko­
mandor orderu ottomańskiego Medżidie, obok tego ozdobiony 
medalem za bitwę pod Kara. Nieboszczyk, jak pisze C z a s, 
był jednym z owych ludzi przekonania, których żadna siła 
ugiąć ani złamać nie zdoła, a całe życie jego było nieprzer­
wanym dowodem najgorętszej miłości ojczyzny, był jednym z 
tych żelaznych charakterów, przypominająch cnoty bohaterów 
starego Rzymu. Walczył on w Algieryi’ za Ludwika Filipa 
obok nastęey tronu księcia Orleańskiego, którego byl ulubień­
cem. a wiadomy zgon nagły tego pełnego nadziei księcia, zwró­
cił Bystrzonowskiego odtąd wyłącznie na pole interesów pol­
skich. Mając rozległe stosunki z najpierwszemi znakomitościa­
mi Francyi, wpływem swym łagodził los wygnańców, twoich 
współziomków, a żadna sprawa ważniejsza w zdrowszej części 
emigracyi nie obeszła się bez jego rady i czynnej działalności. 
Był on długo prawą ręką księcia Adama Czartoryskiego, on 
towarzyszył mu w roku 1848 w podróży do Berlina, on uwiózł 
strzeżonego w Pradze jenerała Skrzyneckiego, któremu Belgia 
ofiarowała naczelne dowództwo u siebie, słowem żadna następ­
nie sprawa polska, ozy to na drodze dyplomatycznej, czy mili­
tarnej nie obeszła się bez jego udziału. O jego udziale w kam­
panii krymskiej nie wspominamy, nie wątpiąc, że który z jego 
politycznych przyjaciół nadeśle nam obszerniejszy jego życiorys, 
a zapewne zostawił Bystrzonowski swój pamiętnik, który niesły­
chanie byłby zajmującym.



Bo
— * Przypominamy o wystawie rolniczej, mającej od­

być się w Retowie, w powiecie szawelskim, w gubernii kowień-
Odbędzie się dnia 10, 11,skiej, staraniem książąt Ogińskich,

12, 13 października rb.
_* Jenerał Grant, były prezydent Stanów Zjednoczonych

Ameryki północnej, w przejeździe z Petersburga do Wiednia 
przybędzie do Warszawy, gdzie dwa dni zabawi. Przyjazd je­
nerała do Warszawy nastąpi w ciągu przyszłego tygodnia. — 
Obecnie jenerał ze swą rodziną znajduje się w Petersburgu, 
dokąd przybył ze Sztokholmu. Były prezydent przebywa w 
Europie już ośmnaście miesięcy, w ciągu których zwiedził pra­
wie wszystkie kraje naszej części świata.

— * W Druskienikach, na Litwie bawi u wód w bieżą­
cym roku przeszło 5,000 osób przeważnie z okolic i z Króle­
stwa. Pobyt w Druskienikach jest bardzo przyjemny, miejsco­
wość malownicza, otoczona lasami, wśród których płynie ta­
jemniczy Niemen. Rozrywek towarzyskich nie brak, parę razy 
na tydzień odbywają się tu zabawy tańcujące.

— * O wieczorze artystycznym u pp. Godebskich w 
Paryżu donoszą Wiekowi, co następuje: Z polskich artystów 
dali się słyszeć Zarębski (Eantazya), Barcewicz (koncert Bru- 
cha) i Modrzejewska, która do łez wzruszyła wszystkich, nawet 
cudzioziemców, wypowiedzeniem utworu Ujejskiego: „Agar na 
puszczy.“ Korespondent nasz, który słyszał Modrzejewską przed 
paru laty w Warszawie, robi uwagę, że głos znakomitej arty­
stki naszej spotężniał. Zaznacza również nadzwyczajne wyro­
bienie tonów nizkich, altowych prawie, których efekt w dykcyi 
Modrzejewskiej ma być wstrząsający. Modrzejewska odwiedzi 
Polskę, ale w Warszawie być nie ma zamiaru. Wybiera się 
tylko na dni kilka do Krakowa, poczem wraca do Paryża i 
do Ameryki.

— * Pomór owiec. W Australii panuje od pewnego cza­
su straszliwa posucha. Według wykazów rządowych w samej 
południowej Wallii padło z braku wody przeszło 4 miliony o- 
wiec. Rachunek ten jednak nie jest dokładny, gdyż nie obli­
czono jeszcze strat z dwóch ostatnich miesięcy; oprócz tego 
należy dodać straty, jakie ponieśli drobniejsi rolnicy. Obli­
czają ogólną stratę na przeszło 5 milionów owiec , W r. 1876 
we wszystkich koloniach australskicli było 45 milionów owiec, 
z których 20 milionów przypada na Nową Wallią. Według 
wszelkich danych w południowej Australii i Wiktoryi skutki 
suszy były równie niszczące jak i w południowej Wallii, a w 
Kinslandzie przewyższyły wszystko. Ogółem więc śmiało mo­
żna przyjąć straty australskie na 9 milionów owiec. W obra­
chunek ten Die wchodzi Tasmania i Nowa Zelandya.

_* Der ehr liche Mackler. Gazeta Nowosti dowia­
duje się, że prowadzi się w wyższych instytucyach rządowych 
korespondencya o ustąpienie rządowi pruskiemu kawałka zie­
mi nad Niemnem na wybudowanie przystani.

— • Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 4 sierpnia Do­
minika wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Ostromira błog. ,

Wschód słońca o godzinie 4 minut 24, zachód o godzinie 
7 minut 46. Tr . , .

Dnia 4 sierpnia 1308 rzeź Gdańska przez Krzyżaków. — 
1589 hołd księcia kurlandzkiego. . . ..

Pojutrze w poniedziałek dnia 5 sierpnia P. M. Śnieżnej; 
w kalendarzu słowiańskim Stanisława. . .

Wschód słońca o godzinie 4 minut 26, zachód o godzinie
7 minut 45. „ , . . » , •

Pierwsza kwadra dnia 5 sierpnia o 2 godzinie popołudniu.
Dnia 5 sierpnia 1396 układ z książętami szlązkiemi. —- 

1419 Władysław Jagiełło rażony od pioruna. — 1579 śmierć 
Stanisława Hozyusza.

lał utrzymać się w cenie, stary towar prawie nie sprzedajny, 
117—126 m.; owies mniej był żądany i musiał też nieco ta­
niej być zbywany, 117—130 m.; groch w małych partyach 
ofiarowany i słabo, na paszę 126—133, do gotow. 130—136 m.; 
wyka bardzo słabo, 98-102 m.: łubin spokojnie, niebieski 
86—95, żółty 70—100 m.; tatarka trzyma się, 110—114 m.; 
na nasiona olejne ochota do kupna znacznie ustała a sprze­
dający musieli godzić się na niższe ceny; rzepik i rzep zimo­
wy 270—280 m., wilgotny do 250 m. — wszystko per 1000 kilo. 
Mąka niżej; pszenna nr. 0 i 1 15—16, rżana nr. 0 i 1 9.75— 
10 m. per 50 kilo.

Na giełdzie. Pod wpływem zniżających się cen targo­
wych i w handlu także terminowym panowało bardzo słabe 
usposobienie, ile że brakło prawie zupełnie kupujących i tylko 
na późniejsze termina zawarto bardzo sporadyczne zakupy. No­
towano na lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień 123—116, wrze­
sień-październik 128—120, październik-listopad 130—122 marek 
per 1000 kilo.

Okowita. Po stałem zeszłego tygodnia usposobieniu za­
panowało na początku ubiegłego słabsze a ceny zniżyły się o 
1 m. Gdy jednak w dalszym tygodnia przebiegu doniesiono 
z Berlina o tendencyi zwyżkowej, ustaliło się usposobienie bar­
dzo a przy żywym obrocie przybrały ceny tendencyą zwyżko­
wą. Na termina zimowe była podwyżkaj stosunkowo mniejsza, 
bo wielu było na nie sprzedających. Towar zimowy odchodzi 
nadal do Saksonii i Niemiec północnych a i eksport sprytu 
był znaczny. Nolowano na sierpień 52.70—52.20—54.20, wrze­
sień 53.10—52.50—54.60, październik 50.20—50—51 30, listopad- 
grudzień 48.10—47.80-48.70, kwiecień-maj 49.90—49.70—50.70 
m. per 100 litrów a 100 prc.

* Targ na bydło. Berlin, 2 sierpnia. Na sprzedaż wy­
stawiono :

275 sztuk bydła’ rogatego, 620 sztuk nierogacizny, 874 
sztuk cieląt i 695 sztuk skopów.

Bydło rogate było i dziś wprawdzie reprezentowane w 
przednim towarze przez kilka sztuk, które jednak dla braku 
popytu wnet znowu cofnięto do obór; towar średni i pośledni 
uprzątnięto zwolna a płacono zań 51—54 resp. 39—42 mr. per 
100 funtów wagi mięsa. — Nierogacizną sprzedano dość 
szybko z powodu zapewne chłodnego powietrza, osięgała zaś w 
towarze przednim 50—51, w średnim 48—49 a w poślednim 42— 
44 mr. per 100 funt, wagi mięsa. — Interes co do cieląt 
przedłużył się bardzo dla tego, że sprzedający żądali koniecznie 
wysokich cen minionego poniedziałku; ostatecznie płacono 50—60 
fen. za 1 funt mięsa. — I skopy zwolna sprzedano, przednie 
po 22,50—23,75, średnie po 17—18 mr. per 45 funt.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 135 i 

zawiera: Dobrane towarzystwo (drzeworyt), — Wystawa po- 
wszechna w Paryżu. List piąty. - Skrypt Fleminga powieść 
(dalszy ciąg). — Kronika zagraniczna J. I. Kraszewskiego. 
Wiadomość o wynalezieniu kamienia węgielnego pierwszego ko­
ścioła pp. karmelitek w Warszawie. — Scena z „Natana mędrca 
(z drzeworytem). - Kronika tygodniowa. - Przegląd polityki 
zagranicznej. — Tivoli (drzeworyt). — Czarniecki w Danii (dal­
szy ciąg) — Przegląd teatralny. — Listy z podroży po kraju. 
- Mahomet (dalszy ciąg). - Kobiety Goethe’go. ~ R?«™* 
humorystyczne F. Kostrzewskiego (drzeworyt). — Szachy. 
Rebus. — „Mnie zostaw pomstę,“ powieść.

PRZYBYLI DO POZNANIA
• dnia 2 sierpnia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kierski z Brzeźnia. Sachs 
Nentzel z Poznania. Cohne z Amsterda- 
z Rerlina. Lammer i Gorchert z Swie-

z Chwalibogowa. 
mu. Schweitzer 
bodzina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
fW) Poznań, 3 sierpnia. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Do połowy tygodnia mieliśmy pię­
kne, ciepłe powietrze, odtąd codziennie P^spadywały deszcze 
i przeciągały burze z błyskawicami i grzmotami. Prace żni­
wne wielkie już zrobiły postępy; żyto całe już zwiezione do 
gumien a po części i pszenica; dla dalszych żniw suche powie­
ce wielce znowu pożądane. Kartofle stoją wszędzie bardzo 
buino obiecując plon obfity — o zarazie dotąd nie nie sly 
chie Oferty starego zboża były w ubiegłym tygodniu dość 
wielkie mianowicie nadchodziły z Królestwa Polskiego znaczne 
transporta żyta. Nowego zboża oferty były natomiast bardzo 
słabe, nie można też liczyć na większe takowego dowozy, bo 
producenci po tanich cenach obecnych sprzedawać me chcą. 
Gwałtowna zniżka cen na targowiskach zamiejscowych wywarła 
bardzo niekorzystny W tym tygodniu wpływ na targ tutejszy, 
tak że mimo nizkie ceny mało objawiało się ochoty do kupna. 
Obrót wiec był ociężały a wiele zboża musiano brać na spichrze 
z powodu° za wysokichi żądań. Kolejami wysłano od 27 lipca 
doP2 sierpnia: 160 węcpli pszenicy, 460 w. żyta, 20 w. Jęczmie­
nia 10 w. owsa, 22 w. grochu, 10 w. wyki i 210 w. nasion o- 
leinych. Pszenica przy tanich cenach słabo tylko była han­
dlowana; piękny towar można było stosunkowo jeszcze dobrze 
zbyć konsumentom, podczas kiedy średnie gatunki zupełnie 
były zaniedbane, 165-204 m.; żyto w starym towarze słabo i 
zniża się, nowy natomiast towar na eksport do Saksonii i Tu­
ryngii dość dobrze się sprzedawał, słare 114—12o, nowe 12b 
130 m.; jęczmień-------- ---- «»«Bo nh

_______ nowe 126
w nowym towarze słabo ofiarowany i nie zdo-

| Bie stäflüsche Pfaiflleili - Anstalt
wird in Folge anderweiter Verwendung der 
für dieselbe bisher benutzten Räumlichkeiten, 
nach dem Grundstücke Wronkerstrasse Nr. 11 
(früher Rychlewski) verlegt. Für die Dauer 
des Umzuges und zwar von Montag den 5 
bis Sonnabend den 10 d. Mts. incl. beschränkt 
sich der Verkehr mit dem Publikum auf Aus­
gabe der Pfänder. Der Pfandschllling muss 
Vormittags bezahlt werden und der Pfandgeber 
Nachmittags 3 Uhr im bisherigen Pfandhause 
erscheinen. (3878)

Die Annahme von Pfändern ist ausgeschlossen. 
Posen, den 2 August 1878.

Der Magistrat.

Der Executor Drescher ist vom 19 
d. M. ab auf seinen Antrag aus dem städti 
sehen Dienste entlassen worden. (3869

Posen, den 29 Juli 1878.
Der Magistrat.

Bekanntmachung.
Mts. hat auf dem Dominium 

Cihlndowo ein Brand stattgehabt, durch 
welchen 2 Scheunen und ein Schafstall, theils 
total, theili partiell eingeäschert worden sind. 
Da in derselben Gegend in letzter Zeit wie­
derholt grössere Brände stattgefunden haben, 
so liegt der Verdacht vorsätzlicher Brandstif­
tung nahe. Die Provinzial-Fener-Societät Di­
rektion setzt deshalb für die Endecknng des 
Thäters dergestalt, dass derselbe zur Bestrafung 
gelangt, eine Prämie bis zum Betrage von 
300 Mark aus. Dies bringe ich hierdurch 
zur öffentlichen Kenntniss. (3873

Posen, den 30 Juli 1878.
Der Königliche Landrath,

v. Tempel ho ff»

Am 29 v.

pień 280 ofr., wrzesień-październik 288 żąd. Cena reguł. 277 m.
Rzep loco słabo i tańszy przy obfitym dowozie; płacono 

za suchy 280, 282, dobry 273, 276, 278, wilgotny 200 - 265 m.
per ton.

Wyka loco krajowa 90 m. per ton.
Okowita na krótką odstawę 55 m. płac.

Giełda wrocławska, 2 sierpnia, 
per 1000 kilo wyżej; — na sierpieńZyto: per 1000 kilo wyżej; — na sierpień i sierpień- 

wrzesień 120, wrzesień-październik 123-124. płac, październik- 
listopad 125, listopad-grudzień 126 m. płac, i ofr.

Pszenioa per 1000 kilo na sierpień i wrzesień-paździer­
nik 195 mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na sierpień i sierpień-wrzesień 
120, wrzesień-październik 117 m. żądano, październik-listopad 
— m. ofr.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 280 m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo mało zmień.; w miejscu 

65. mar. żąd., na sierpień i sierpień-wrzesień 64 ż., wrzesień-pa­
ździernik 61 płac, i ż., październik-listopad i listopad-grudzień 
61, kwiecień-maj 61.— m. żąd.

Okowita per 100 litr, wyżej; — na sierpień 54.o0 płac., 
sierpień-wrzesień 54. płac, i ofr., wrzesień-październik 52.— m. 
żąd., w końcu —.— m. żąd., październik-listopad — ofr. kwie­
cień-maj — m.

Łubin: obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto stare . .
Żyto nowe . .
Owies . . .
Groch . . .
Jęczmień . .

Notowania komisy! mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.

Kursa telegrafia
SZCZijiN, 3 sierpnia 1878.

Pszenica ,z zmiany | Okowitą i
na wrzesień-ptdziernik 188 50 w raieisen 
na październi listopad 190 —' na sierpie« ’ ■ - 
na wiosnę . ............... 193 —! na wrzesk?

Zyto bez zmny | i na wiosnę 
na wrzesień-pażńernik 120 50 
na październik-,topad 121 50 Owieg

wiosnę ....... 126 50 na . ,
Olej rzep, spok | i Q

na wrzesień paźdz-rnik 63 —I skaipj.
na kwieeień-maj ... j 63 50| ua wrze3ień.l 

BERLIN, 3 erpnia 1878.
Pszenica stałej 

na wrzesień-paździerik 
na październik-listopł

Żyto spok.
sierpień .....................
na wrzesień-październi 
na październik-listopad

Per 100 ki o r a m ć W

cięż ki średni lekki towar
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w miejscu.....................
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik 
na październik-listopad

Owies
sierpień .

Wypowiedziano: 
żyta 150 węcpli. 
okoikowity 90,000 litrów.

192 50 
192 50

122 —
124 50
125 50

Calicyany 
Ak. kolei i’-
n.kikoLkol 
OMigi dłn| 
irozn. 4»i

•ł.T»’rie 
l.l»r -(¿Ul
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Olej rzep, stale 
na wrzesień-październik 52 90 
na październik-listopad

Okowita słabo

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica ... 
Siemię lniane

rr-
piękny średni pośl. towar.
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Giełda poznańska, 3 sierpnia.
(W.) Poznań, 3 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny 
Żyto: stałej
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. nu 

sierpień 116 ofiar., sierpień-wrzesień 116 ofiarow., wrzesień-pa­
ździernik 120 ofiar., październik listopad 122 ofiar.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

sierpień 54.60 pł,, wrzesień 54.90 plac., październik 51.50 plac., 
listopad 48.80 pł., grudzień 48.80 pł., styczeń 49.20 pł., kwie­
cień-maj 50.80 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 55.— płac
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— 

sierpień 54.50—.— wrzesień 54.80, październik 51.40, listopad- 
grudzień 48.80, styczeń 79 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano —.— litrów.
(W.) Poznań, 3 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 3 sierpnia. 4% 
nowe listy zast. pozn. 95.20. 4% nowe listy rent. pozn. 96.80. 
5% powiatowe obligacye 102.75. 41/i°/0 powiatowe obligacye 
—..—-. 31lil<>li) szlaskie listy zastawne 86.50. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 96.60. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie spryt,owe 41.— Poznański bank 
prowinc. 101.50. 41/s°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.50. 31/, 
°/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 139.—. 3’/2°/o 
obligi długu państwa 92.30. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
23.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 87. — . Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.25. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 181.—. Au- 
stryackie noty bankowe 176.50. Polskie likw. listy 58.80. Ro­
syjskie noty bankowe 216.— m.

Giełda bydgoska, 2 sierpnia.
Pszenica: 154-190 m., najpięknieisza nad notowania
Żyto: nowe 115-123 m., stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 272 m. (w towarze suchym).
Rzep zimowy 260-275 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt. —
Okowita 55.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Gdańsk, 2 sierpnia.
Sprawozdanie J. Pajansa.

Powietrze piękne — w nocy deszcz i wicher z północno- 
wschodu.

Pszenica loco była i na dzisiejszym targu w usposobie­
niu slabem, ochota do kupna była bardzo małą a przy małym 
obrocie ceny tylko słabe utrzymać się zdołały; płacono za pstrą 
116, 118 funt. 174, 179, pstrą 121-126 funt. 182, 185, jasno-ko- 
lorową 122/3 funt. 190, jasno-pstrą 120-126 funt. 195, 196, wys.- 
pstrą 125/6 funt. 208 m. per ton. Rosyjskiej pszenicy pozostał 
dowóz bardzo mały, ochota do kupna była również mała, tak 
że mały tylko odbył się interes przy dość niezmiennych cenach; 
płacono za czerwoną zimową 122, 127 funt. 182, 183, czerwoną 
łagodną 127 funt. 190, piękną czerwoną łagodną 127, 129 funt. 
195 m. per ton. Termina bez obrotu; sierpień 191 ofr., wrze­
sień-październik 191 ofr Cena reguł. 193 m.

Żjyto loco dość niezmiennie; pośledni towar trudny do 
sprzedania; krajowe nowe 124 funt. 131, polskie 117 funt. 112, 
120 funt. 116, rosyjskie 115 funt. 106 m. per ton płac. Ter­
mina krajowa 121 m ofr. Cena reguł. 120 m.

Jęczmień loco krajowy 106 funt. 110, stęchły 102 funt. 
102 m. per ton płacono.

Groch loco na paszę osięgał 127, do gotowania 140 m. 
per ton.

Rzepik zimowy loco mały interes i slaby, suchy pię­
kny osięgał 279, pośledni 268, 270 m. per ton. Termina sier-

Berlln, 2 sierpnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco mało zmień. Termina mało zmień. Wyp. 

5000 centr. Cena wypowiedz. 190. m. per 1000 kilo. — Loco 
177-215 m. wedle gat., żółta ros. 178-188 m. z kolei pł., na ten 
miesiąc —.—.— płac., sierpień-wrzesień 191-191.5 plac., wrze­
sień-październik — płac., październik-listopad 191-192.5 płac., 
listopad-grudzień 191.5-192 plac., kwiecień-maj 1879 194.5-194- 
194.5 płacono.

Zyto loco dobry handel. — Termina stałej. — Wypo­
wiedziano 3000 centn. Cena wypowiedzialna 121.5 m. per 1Ó00 
kilo. Loco 118 140 m. wedle gat.; ros. — m. z kolei, ze statku 

ze spichrza pł., kraj. 123-126 m. z kolei, ze statku i spichrza pł.,
nowe krajowe 135-138.—.— mar. z kolei płacone; na ten 
siąc 121.5-122 pł., sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-paździer­
nik 124.-125—.— płacono, październik-listopad 125 125.5—.— 
płac., listopad-grudzień — płac., kwiecień-maj 1879 128.5-129 
płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 105-172 marek 
wedle gatunku.

Owies loco pośledni towar zaniedbany. Termina na pó­
źniejsze miesiące wyżej. Wyp. — ctr. Cena wypow. — ro. per 
1000 kilo. Loco 105-162 marek wedle gatunku, na ten mie­
siąc —; sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 130. plac., 
październik-listopad 128 nom., listopad-grudzień — płac., kwie­
cień-maj 1879 129 płac.

Kukubudza loco bez zmiany. Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 128-134. marek wedle gatunku; besarabska 129-130.5 m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska — m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 153-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-152 m. wedle gatunku.

Mąka rżana stale. — Wypowiedziano centr. — Cena 
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc 18.30 płac., sierpień-wrze­
sień i wrzesień-październik 18.10 płacono, październik-listopad 
18 20 płacono, listopad-grudzień 18.30 plac.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent. Cena 
wyp. — mk. Rzep wilgotny —.— m., Rzep zimowj' —.— m., 
Rzepik zimowy —.—.— m., Rzepik loco — plac., — nasienie 
lniane — m. of.

Olej rzepiowy stałej. Wypowiedziano — centnar. — 
Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. — Loco z beczką 

płac., bez beczki 63.5 mar. żąd., na ten miesiąc 64 m.—, 
wrzesień-październik 63.-62.8 plac , październik-listopad 61.8—• 
płacono, listopad — płacono, listopad-grudzień 61.5-61.4 płac., 
grudzień-styczeń 1879 — płacono, luty-marzec i marzec-kwie­
cień —.— płacono, kwiecień-maj 61.7.-61.6 płac.

Olej lniany por 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — ra.

Olej skalny loco słabo. — Rafinow. (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. Cena wypow. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24.2 m., na ten miesiąc 23.5 marek, wrzesień-październik 
23.0 mr. plac , październik-listopad 23 5 ofiar., listopad-grudzień 
24.2-24.1 mar. płac., kwiecień-maj — płac.

Okowita loco wyżej. — Wypowiedziano 250000 litrów. — 
Cena wypowiedzialna 56.5 marek per 100 litrów a 100°/o 
= 10,000°/8. — Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., 
na ten miesiąc i sierpień-wrzesień 56.6-56.3-56.8 płac., wrzesień- 
październik 53.4-53.3-53.6 płac., październik-listopad 51 plac., 
październik sam 53.9 płac., listopad-grudzień 50 płac., styczeń- 
luty 1879 —.— płac., marzec-kwiecień — plac., kwiecień-maj 
51.9-52 plac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. — 
czki w miejscu 57.5 pł., ze spichrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 29.50—27.50, nr,
0 i 1 26.00—25.00.

Mąka rżana nr. 0 20.75—19.00, nr. 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Okowita na wrzesień 56.6 płac, 
listopad-grudzień 49.7-49.8 płac.

10,000 pet. bez be- 

0 27.50—26.50, nr.

0 i 1. 18.50—17.50

Wszystkim chorym siłę i zdrowie 
ny i bez kosztów przez środek pj

REVALESClEhE
Od lat 31-tu żadna choroba ni oparu, 

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuj 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i be: kosztów i 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby gruc: 
wej, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulsie, i 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dysryi’, 
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zayrocitji 
do głowy, szumie w uszach, mdłości i WQI 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholi, chm 
tyzmie, podagrze, błędnicy; służy także za u 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aiiiel) 7 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowsnuck, l 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi cer.yfikg. ■ 
radzcy medycznego I)r. Angelstein, Dr. Shirel*! 
beli, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Ceetliei 
biny de Breban i wielu innych wysoko 
posyła się franko na żądanie.

Skrócony wyciąg z 80,000 cen
Certyfikat radzcy medycynalnego dr. Marzsi 

lipca 1852. Revalesciere du Barry zastępuje» a 
dkach wszystkie lekarstwa. Używa się jej z 
ścią przy wszystkich obstrukcyach, biegunkath ¡' _ 
niach, w chorobach dróg urynowych, chorobscl i 
przy kamieniach, zapalnych lub chorobliwych i 
urynowej, przy chorobliwych ściągnięciach w i 
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd., — Z najza 
tkiem używa się też tego nieoszacowanego rzei. 
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz i wń 
i kanału oddechowego. (L. S.) Rud. Wurzer,:
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AUFGEBOT.
Aus der am 28 Dccember 1872 notariell 

beglaubigten Schuldurkunde des Rittergutsbe­
sitzers Carl Sander und seiner Ehefrau 
Louise geb. Jackert, ist am 31 December 
1872 auf die Besitzungen des Carl Sander: 
Rittergut Kuraene (Koronowu) Abthl. III Nr. 
18 — Kuraene Nr. 3A. Abthl III Nr. 9. — 
Kuraene Nr. 3B. Abthl. III Nr. 4. — Kurae­
ne Nr. 4 Abthl. III Nr. 3. — Kuraene Nr. 4B. 
Abthl. III Nr. 3. — Knraene Nr. 5 Abth. 
III Nr. 2. — Kuraene Nr. 5 Abthl. III Nr. 3 
(von denen die 6 letzteren am 22 November 
1875 dem Rittergut Kuraene zugeschrieben 
sind) eine Darlehnsforderung von 5181 Thlr. 
2 Sgr. 74 Pf. mit 5% verzinslich , für Fräu­
lein Bertha Melanie Wanda v. Cioromska, 
damals in Grünchen eingetragen.

Die Gläubigerin und der Schuldner sind 
darin einig, dass diese Schuld noch vorhan­
den ist, jedoch soll das Hypothekendokument, 
bestehend aus der gedachten . Schuldurkunde 
nnd den sieben, am 31 Dccember 1872 über 
die gedachten Eintragungen gefertigten Hypo­
thekenbriefen, verloren gegangen sein,'

Auf den Antrag der Gläubigerin werden 
alle diejenigen, welche an das bezeichnete In­
strument als Eigenthüuier, Cessionarien, Pfand- 
nnd sonstige Briefsinhaber, Anspruch zu ma­
chen hätten, aufgefordert, selbige spätestens 
in dem auf

den 8 November 1878 Vormittags
IP/î Uhr

in unserem Gerichtszimmer Nr. 15 nnberaum- 
ten Termine geltend zu machen, indem sonst 
die Amortisation desselben ausgesprochen nnd 
dafür ein neues gebildet werden wird. (3872 

Lissa, den 19 Juli 1878.

Königl. Kreis-Gericht;
I Abtheilung.

Subhastatio ns - Patent.
Das zu Neudorf belegene, im Grundbuche 

verzeichnete adelige Gut Neudorf, welchem 
die Landtagsfiihigkeit nicht beigelegt worden, 
dem Stanislaus v. Snlerzycki gehörig, 
welches nach dem Steuerauszuge 613 Hektar? 
92 Ar 46 Quadratmeter, nach der beglaubig 
ten Abschrift des Grundbuchblatts aber nur 
606 Hektare 3 Are 56 Quadratmeter der 
Grundsteuer unterliegend enthält und mit 
1820,14 Thlr. Reinertrag zur Grundsteuer u. 
mit 360 Mark Nutzungswerth zur Gebäude­
steuer veranlagt ist, soll im Termin 
am3 October 1878 Vormittags 10J/2 Uhr 
an ordentlicher Gerichtsstelle im Sitzungssaal 
Nr. 1 im Wege der nothwendigen Subhasta­
tion versteigert werden.

Der Auszug aus der Steuerrolle, beglaubigte 
Abschrift des Grundbuchhlatts, etwaige Ab­
schätzungen und andere das Grundstück be­
treffende Nachweisungen, sowie besondere 
Kauf-Bedingungen können in der Bureau-Re­
gistratur 3. eingesehen werden.

Zugleich werden alle Diejenigen, welche 
Eigenthum oder anderweite zur Wirksamkeit 
gegen Dritte der Eintragung in das Grundbuch 
bedürfende aber nicht eingetragene Realrechte 
geltend zu machen haben , aufgefordert, die­
selbe zur Vermeidung der Präclusion späte­
stens im Versteigerungstermiue anzumelden

Das Urtheil über die Ertheilung d-s Zu­
schlages soll in dem (3871)
am 5 October 1878 Vormittags 11 Uhr 
in unserem Sitzungssaal Nr. 1 anstehenden 
Termine publizirt werden.

Schubin, den 24 Juni 1878.

Königl. Kreis-Gericht,
1. Abtheilung.

Der Subhastations-Richter.

Wyrywanie zębów bez nie­
bezpieczeństwa i bólu

a pomocą Nitro-oxygen gazu, sztuczne zęby, 
plombowanie w zlocie i kompoz. [34351

Dentysta 8en- Fryderykowska ulica 27
jun. Młyńska ulica 30, naro­
żnik ulicy kościelnćj świętego 
Pawła.

Wichtig '
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to rien, SBitten «. »c.
ftttb Lie auf mehreren ätiifteHunfjeti 

prtmtiften

ron 10—1000 glommen
^au» der Maschinenfabrik vor
■' £<eonard Meyer,
Berlin W. Kurfarstenstnme 167, | 
begründet 18 71. Illustr. Preiscr. |. gratis.
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Kupno oŁollcznośeiowe. Q 

Bajecznie tanio. a

Szyrting, szyfon, dobry toKar, beri. lok. V 
po 18 fen. Dowlas 2 3 ftnJ, kolorowe A 
mocne materye na pościfl 20 fen , pię- * 
kne bielefeldskie płótno 50 fen., odpaś, y 
płócien, ręczniki 3,50 - 7 M. , bardzo A 
wielkie płóc. obrusy 1,75 M, chustki do V 
nosa tuzin 1,50 - 6 M., wełn. koszule y 
zdrowia 1,50 M., pikowe sukieńki dla A 
dzieci 1,50 M. spódnice damskie 1,50-3M. V 
szlafroki .damskie 1,50 - 2 M., białe Q
pończochy damskie tuzin 4,50, wartość q0

0 najmniej 9 M. Kołdry sztuk. 2,50 M
M. Meyer, Teatral- Q

cyalny i członek kilk-u towarzystw uczonych.
Nr. 62476. Panu Bogu i panu niech 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i noctja 

J. Comparet, proboszcz Sainte Komaise
Nr. 89211. Urvaux. 15 kwietnia 1875. Uf 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię jut 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupelniejszśm 

X. Lero;
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona s 7 

wątroby, bezsenności, drżenia w wszystkich czlt 
dnienia i hypochondryi.

Nr. 75877. Florian Kôller, k. c. administrer 
W. Waradynu uleczony z kataru, pluć i rurplui 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teselmer, uczei 
-wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, ulec 
ezliwego bólu piersi i rozstrojenia nerwów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczonae 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z lO-letwegc 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy pożywmejsą 
i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy inneśro<b.i

Cena Revalesciére za */, funta 1 Mr. w 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 funto» 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr. ,

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 
nek 14 Mr., 288 filiżanek 28 Mr. 50 fen., 576, flli

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr.
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. 
Louisenstrasse — w Poznaniu w Czerwos J 
nek 37, u Uruga i Fabrlcłus Wrocław’«
św. Marcin 52/53, Półwiejska ulica 38; w 
Sturtzel.
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Nakładem - drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. Łebińskiego) w Poznaniu 
wyszło: (6327

Kronika miasta Leszna
skreślił

Stanisław Karwowski
Wielki okt. str. 117 z rycinami. Cena 

4 M.

0 bardzo ciężkie 4
na ul. 5. Zamówienia zamiejscowe za * 

U zaliczką pocztową. (3728 y
■OOÖOOOOOOOOO«

Mo'ozbi°rKsię
dzieł treści

po śp. ks. dziekanie P»

a O'/»
teolo.î

skfadający się z 280 tomów

100 mar'

Bardzo ważne! ważne!
Wełn. rypsy na suknie w wszystkich ko 

loraćh po 5 sgr. beri. lok. */* S7'er" c7-arn)’ 
kaźmirek i ryps po 10 sgr. czarnej alpak 
ń sgr. b. 1. perkaliki 2 sgr. b. ł. piki na 
|)0Stiel 3 sgr. b. 1. ®/4 szer. flanela w 
wsz/st. kol. 17^/2 b. 1. spódniki sztebn 
D/aital. białe kaftaniki negliżowe 15 sgr 
białe majtki/lO sgr. golowe fartuchy 41/, 
sgr. chusteczki do talii we wszystkich ko­
lorach 10 sgr. płótna na koszule od 21/» sgr 
płótna, uznane za najlepszy fabrykat kopa 
po 6 tal. płócienne puizwy 31/J sgr. b.

za cenę
w antykwami £

Z ważniejszych dziel 
mów Hungari:
Massl: Erklärung der heil-öc 
Festpredigten; 30 tomow c 
i t. d.

"ffil

set
»Sc

Bronki io olW,L,
(Coś rzeczywiście P’,,

3 lub 4 harmonijnych ako
dźwiękiem i w eleganc^J ■
dzwonkami 30 M., z. ■ 
starcza A.
Elbing, Brusy Zachodnią 

^Vie*

czerwony purpur na wsypy sgr. b. 1
ewyliszek na spodki 4 sgr. b. 1. szyrting 

szyfon "/» sgr. b. 1. Dowlas 2 sgr. b. 1.
D/a tal. pstre obrusybiałe kołdry para 

17*/2 sgr. ręczni i kuchenne l’/2 sgr 10/, 
szer. firanki niciane 5 sgr. b. 1. białe chu­
steczki do nosa tuzin 25 sgr. koszule dam­
skie 11 sgr. koszule wierzchnie z wstawka­
mi haft. 20 sgr. koszule nocne 12 '/3 sgr. 
gatki 10 sgr.

Wszelkie towary są rzetelne, dobrego ga 
tunku i w najpiękniejszy wybór zaopatrzone 
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się przez 
zaliczkę pocztową. 0472)

Bracia Itzig/. Rynek 98.

do machin, lokom'”1

irot

Smärowldt« na osD,^ 
Tran na szpry w vCli 

poleca po najnlZgZJ 
towych ~lri pfliOârcikowÿ

^ósk'----------- Dalmaty
proszek przeci«
jako najlepszy środ<* 
moli, pluskiew i mneg' 
cenach hurtowy^

środek 
innego 

n nurtowych
Czerwo»9

narożnik Ryn“u
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